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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
.Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admistraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
fteklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.,'półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 8" et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 z ł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  D a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 7-5 c t , 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w A ustryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Prancyi w Paryźn 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  4. Rue Ciement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował kancelistami 
przy c. k. Sadzie obwodowym w Rzeszowie 
Henryka M a z a r a k i e g o ,  kancelistę przy 
Sądzie powiatowym w Strzyżowie, i Fran­
ciszka F r a n n e r s b e r g a ,  sierżanta rachun­
kowego w 20 pułku piechoty.

W myśl §. 7 ustawy księgosuszowej z d. 
29 lutego 1880 r. Dz pr. p. N. 37 zezwala 
się aż do odwołania na wprowadzanie i prze­
prowadzanie koleją żelazną owiec i koni z Ros- 
syi przez stacyę wchodu w Brodach, przy 
zachowaniu przepisów §. 2 wyżej wzmianko­
wanej ustawy i odnośnego rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 12 kwietnia 188!ir. Dz. 
pr. p. N. 38.

Z c. k. Namiestnictwa.

Według nadesłanych do dnia dzisiej­
szego sprawozdań o dalszym przebiegu księ- 
gosuszu w kraju, zaraza ta wygasła w dniu 
21 lutego w Olchowczyku w powiecie husia- 
tyńskim i w dniu 25 lutego w Kałaharówce 
w powiecie skałackim, w skutek czego kraj 
cały wolny jest od tej zarazy.

Z powodu wygaśnięcia księgosuszu w 
Kałaharówce w powiecie skałackim, znosi się 
okrąg pomorowy ustanowiony tutejszem roz-. 
porządzeniem z dnia 9 lutego b. r. L. 7602; 
natomiast w skutek panowania księgosuszu 
w rossyjskim Husiatynie i innych pogranicz­
nych miejscowościach powiatu husiatyńskiego 
okrąg pomorowy pozostaje ten sam i nadal, 
który zaprowadzony został z powodu zarazy 
na pograniczu rossyjskiern a ogłoszony tutej­
szem rozporządzeniem z dnia 29 października 
1881 1. 59481.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA
Lwów, l i  marca.

Z początku rzadko i z zastrzeże­
niami a teraz już coraz częściej i bez­
warunkowo odzywają się w łonie sa­
mego stronnictwa liberalnego narzeka­
nia na popełnione błędy, których na­
stępstwem jest obecna sytuacya poli­
tyczna. Sama prasa opozycyjna przy­
znała się już do kilku błędów z nie­
dawnej przeszłości. Pierwszym i głów­
nym błędem uznano jednomyślnie to, 
że w ostatnim okresie rządów gabi­
netu ks. Auersperga stawiano mu na 
każdym kroku stanowczy i konse­
kwentny niemal opór bez świadomości 
tego, co potem nastąpić może. Uznany 
został także błąd popełniony przez od­
rzucanie projektów podatkowych ba­
rona Pretisa, w miejsce których nie 
postawiono żadnych innych, czem za­
manifestowano wobec świata niechęć 
lub nieudolność do podjęcia większej 
ale wdzięcznej pracy nad trwałem 
poprawieniem stosunków finansowych 
państwa. Możnaby zacytować wiele 
innych jeszcze błędów, do których po 
części przyznali się już ich główni 
autorowie. Oprócz tych uznanych błę­
dów jest jeszcze wiele takich, które 
•atanowi.j. dopiero kwestyę sporną, które 
jednak prędzej lub później pójść mu­
szą na rachunek stronnictwa liberal­
nego, bo w najlepszym razie cięży na 
niem wina, że stojąc siedm lat u ste­
ru , nie pomyślało wcale o wielu a 
wielu spraw ach, w których chodzi o 
ważne interesa rnateryalne całych licz­
nych klas ludności.

Ten brak troskliwości o materyał 
ne interesa wytknął niedawno poseł

Pacher własnemu stronnictwu na po­
siedzeniu wiedeńskiego towarzystwa 
niemieckiego. Mówca zaznaczył, że 
stronnictwo liberalne myślało więcej 
o wielkich doktrynach, aniżeli o p ra­
ktycznych interesach i potrzebach, w 
skutek czego w tej chwili grozi mu 
w kole przemysłowców i rękodzielni­
ków utrata popularności na rzecz p ra­
wicy podejmującej reformę ustawy 
przemysłowej. Ciekawe były wywody 
mówcy o smutnem położeniu drobnych 
przemysłowców wobec coraz więcej 
rozszerzającej się produkcyi szalbier- 
czej. Mówca zacytował wypadki, w któ­
rych kupcy pośredniczący starają się 
nakłonić producentów, aby w sposób 
usuwający się zupełnie z pod kontroli 
konsumenta zniżali wartość produktu 
z wielką krzywdą dla kupujących. U- 
stawodawstwo dotąd zupełnie zanie­
dbało to pole i w skutek tego ucho­
dzą bezkarnie sprawki, w których nie 
braknie znamion oszustwa formalnego.

Nie myślimy tu przytaczać dal­
szych spostrzeżeń i uwag mowy p. 
Pachera, o ile one odnosiły sie spe- 

; cyalnie do niepomyślnych symptomów 
i życia przemysłowego. Pod względem 
i politycznym najważniejszem było to, 
i że mówca wyraźnie oświadczył, iż czas 
już opamiętać się i wstąpić na drogę 
pracy dodatniej, a troskliwej o dobro 
zaniedbanych dotąd materyalnych in­
teresów i potrzeb.' Zaprawdę czas już 
najwyższy, ale dotąd nie widać żadne­
go dowodu, że zwrot podobny leży w 
intencyach stronnictwa liberalnego. 
Sprawy jednak wypełniające program 
Rady państwa w najbliższym okresie 
muszą pod tym względem doprowa­
dzić do wyjaśnienia sytuacyi. Stron­
nictwo liberalne może albo błędy swo­
je naprawić w wspólnej pracy z p ra­
wicą, albo dla zgubnie pojmowanych

dążności partyjnych wytrwać w błę 
dzie i zgubić się zupełnie w opinii lu 
dności.

Sprawy krajowe.
(Gospodarstwo leśne).

I.
(X ) Wobec niekorzystnego stanu go­

spodarstwa leśnego w kraju i żywego a o- 
gólnego zainteresowania się jego podniesie­
niem, krajowe biuro statystyczne poświęciło 
temu przedmiotowi osobny a ciekawy roz­
dział w swojej pracy o stosunkach gospo­
darstw wiejskich. Jest to dokładne zestawie­
nie sprawozdań otrzymanych z całego kraju.

Najkorzystniej opiewa sprawozdanie o 
stanie lasów w dobrach JCW. Arcyksięcia 
Albrechta. Corocznie drzewo bywa tam sy­
stematycznie wycinane w miarę przyrostu i 
następnie przerabiane w miejscowych tarta­
kach na różnorodny materyał. W powiecie 
Chrzanowskim w dobrach Jaworzno znajduje 
się znaczny (4000 morgów wynoszący) kom­
pleks lasów, który zaopatruje miejscową ko­
palnię w potrzebny materyał. W Krakow- 
skiem lasy zaledwie i to nie wszędzie po­
krywają miejscowe potrzeby. W powiecie 
Myślenickim drzewo sprzedawane bywa prze­
ważnie sagami na opał. W mniejszej części 
sprzedaż odbywa się napniu na rzecz włościan, 
którzy drzewo to sami obrabiają albo na bu­
dowle, albo rzną na tarcice i po większej 
części do Krakowa wywożą. W państwie Ma- 
kowskiem (hr. St. Genois) we wsi Zawoje 
piła parowa dostarcza do hut żelaznych w 
Suchej rocznie 6000 sagów twardego drze­
wa. W państwie tem, dalej w lasach miasta 
Myślenic i w państwie Rabczańskiem sprze­
daż drzewa odbywa się sekcjami według pla­
nu gospodarczego.

Jak donoszą sprawozdania z podgórza 
zachodniego, systematyczne i racjonalne go­
spodarstwo leśne, jak dotąd nie mogło być 
jeszcze prowadzonem w tamtych okolicach, 
ponieważ regularny odbyt drzewa nie jest 
bynajmniej zapewniony. Zaczyna się jednak 
objawiać pewna dążność do uporządkowania 
gospodarstwa leśnego z powodu większego
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Cześć t r z e c i a .

I.
(Ciąg dalszy.)

Na tem starem drzewie — opowia­
d a j popełnione zostało straszne świętokradz­
two i dlatego niktby się nie odważył ^uszcz­
knąć z niego ani jednej gałązki. Zył tu 
przed wielu laty zapamiętały kłusownik, któ­
remu przelać krew człowieka nie było tru­
dniej, jak zabić kozicę, i który też niejednego 
ze ścigających go strażników książęcych wy­
prawił na tamten świat. Ale w końcu prze­
brała się miarka zbrodni. Gdy około Wielka­
nocy przystąpił do spowiedzi, nie dał mu 
ksiądz rozgrzeszenia. Zrozpaczony opuścił 
kościół i nie chodził już więcej na nabożeń­
stwo. Odtąd odstąpiło go szczęście i darem­
nie błądził po lesie, bo gdy mu się zwierzy­
na nawinęła na cel, drżała mu ręka, mgłą 
zachodziło mu oko i stawały przed nim wid­
ma leśników, których pozabijał. Zaniedbane 
gospodarstwo zmarniało i popadł w nędzę. 
Ale zatwardziały grzesznik zamiast się na­
wrócić i błagać Boga o przebaczenie, posta­
nowił pójść za radą, którą dał mu był nie­
gdyś pewien stary kłusownik bawarski. Wy­
brał się tedy w dzień Bożego Ciała z nabi­
tym sztućcem na to miejsce i gdy przecho­
dziła drogą procesya i kapłan "błogosławił 
przenajśw. sakramentem pobożny lud, wymie­
rzył w pierś tego Chrystusa ukrzyżowanego,

który podówczas umieszczony był na tem 
zesehniętem drzewie — i wypalił. Równo­
cześnie z hukiem strzału rozległ się straszny 
huk gromu i dom świętokradzcy stanął w pło­
mieniach, a z phbiiskich krzaków dał się sły­
szeć rozdzierający krzyk. Ludzie rozbiegli 
się_ przestraszeni i tylko kapłan z kilkoma 
śmielszymi odważył się zbliżyć do tego miej­
sca. Zobaczyli Chrystusa przeszytego kulą, 
a opodal kłusownika, tarzającego się w sza­
leństwie rozpaczy po ziemi. Ksiądz oddalił 
wszystkich i został sam z nieszczęśliwym. 
Po niejakim czasie wyszedł, a za nim postę­
pował kłusownik w ponurem milczeniu. Po­
szli do kościoła, gdzie grzesznik całą noc 
przepędził na modlitwie, a potem znikł i już 
żadne oko ludzkie go nie widziało. Po wielu 
latach dopiero otrzymał ksiądz list z Włoch 
i ogłosił w najbliższą niedzielę z ambony, 
że świętokradzca po ciężkiej pokucie, pojedna­
my z Bogiem, zakończył życie w pewnym kla­
sztorze włoskim. Nieboszczyk, idąc za radą 
starego kłusownika którego postać przybrał 
zapewne sam czart, myślał, że odzyska cel­
ność strzałów , gdy podczas procesji Bożego 
Ciała przeszyje kulą pierś Ukrzyżowanego. 
Ale gdy spełnił niesłychaną zbrodnię, pod­
niósł Chrystus Pan na krzyżu głowę i spoj­
rzał na niego łagodnie oczyma pełnemi łez 
i boleści. Ten wzrok przestraszył go bar­
dziej, niż piorun, który uderzył w jego dom 
z jasnego nieba. Począł uciekać, ale dokąd 
się obrócił, wszędzie widział przed sobą tę 
głowę w cierniowej koronie z wyrazem nie­
biańskiej słodyczy i niezgłębionego smutku 
w oczach, i upadł w końcu bez zmysłów. 
Ksiądz przyprowadził go do przytomności i 
nakłonił do pokuty. Na miejscu tej zbrodni 
pobudowano kapliczkę i umieszczono w niej 
przestrzelonego Chrystusa, a wkrótce potem 
podczas burzy nocnej strzaskał piorun drze­
wo, na którera niegdyś był umieszczony.

Opowiadanie to żywem słowem tam na

miejscu zrobiło na nas takie wrażenie, jakie­
go niezawodnie nie wywrze tu wydrukowane 
na czytelnikach. Nawet major nie zdobył się 
na żaden dowcip , a Dorchen i Klementyna 
otworzyły milcząc furteczkę, weszły do ka­
pliczki, zdjęły wieńce polnych kwiatów, któ- 
remi ustroiły były po drodze swoje kapelu­
sze, i wspinając się na palce na stopniach 
ołtarza , zawiesiły je u stóp przestrzelonego 
Zbawiciela.

Uszliśmy spory kawał od kaplicy nie 
mówiąc słow a; każde zajęte swemi myślami. 
Dopiero gdy nas u skrętu na drogę do Brix- 
legg pożegnał miejscowy nauczyciel, przerywał 
milczenie profesor :

— Zastanawiałem się nieraz nad tem, jak 
przysłowia i podania ludowe wzajemnie się 
uzupełniają, wyrażając to samo moralne po­
czucie ludu w odmiennej tylko formie. W pier­
wszych doświadczenie i refleksya krystalizują 
w treściwą senteneyę, ujętą w słowa dosa­
dne i najczęściej w trafne, uderzające poró­
wnanie ; w drugich tenże sam morał przy­
wdziewa lśniącą szatę fantastycznej powieści, 
osnutej pospolicie na jakiemś drobnem, co- 
dziennem zdarzeniu , któremu dopiero to prze­
tworzenie w powieść nadaje głębsze znacze­
nie. Kłusownictwo, podobnie jak przemytni­
ctwo, było niegdyś u nas głęboko zakorzenio­
nym ’ nałogiem , który roznamiętniały jeszcze 
bardziej rozjBrządzenia książąt, ekscepujących 
pewne gatunki zwierzyny wyłącznie dla swo­
ich łowów. Lud uważał zuchwałych przemy­
tników za bohaterów, ułatwiał im ukrywanie 
się i wymykanie z zasadzek i poczytywał za 
nikczemność zdradzanie ich przed władzą. 
Ale pomimo tego głos sumienia potępiał rze­
miosło, które niejednokrotnie broczyło się 
krwią ludzką, i piętnował je mianem zbrodni 
w wielu podobnych do tego podaniach, które 
nam opowiedział tutejszy nauczyciel. Wypły­
nęły one z tej walki , która staczała się w 
duszy ludu pomiędzy namiętnością a poczu­

ciem m oralnem , i w której ostatecznie to 
poczucie zwyciężyło.

- -  Więc dziś już nie ma w Tyrolu kłu­
sowników? — zapytała baronówna.

— Prawie ich nie ma, a jeżeli jeszcze 
i są, na pograniczu bawarskiem szczególnie, 
to rzemiosło ich straciło zupełnie charakter 
zbrodniczej zapamiętałości. Zniesienie^ da­
wnych surowych zakazów i ograniczeń po­
zbawiło kłusownictwo ponęty zakazanego owo­
cu , a 'dob ił je rząd tym bardzo rozumnym 
środkiem , że najzagorzalszych _ z pomiędzy 
kłusowników porobił strażnikami leśnymi na 
swoich domenach. Man hat die Bócke su G-drt- 
nern gemacM, ale tym razem wbrew przysło­
wiu sposób ten okazał się w skutkach bar­
dzo zbawiennym.

— Ale zabobony połączone z kłusowni­
ctwem — dodał major — nie wywietrzały 
dotąd z głów wielu strzelców tyrolskich Je ­
szcze oni zawsze wierzą w różne czary i gu­
sła , które mają nadawać ich sztućcom nie­
zawodną celność, i sam przed kilkunastu laty 
podpatrzyłem , jak jeden stary Tyrolczyk w 
górnej dolinie Innu wyprawiał nad swojemi 
kulami prawie takie hocus pocus jak ireischuls 
W ebera.

Kłusownicy przypomnieli mi nasze po­
dania czarnohorskie o opryszkach i ta trzań ­
skie o zbójnikach i opowiedziałem] towarzy­
stwu ciekawe szczegóły o Doboszu i o poe- 
tyczniejszych jeszcze bohaterach zbójeckich 
Podhalan.

— Kiedyśmy się już dzisiaj dali tak 
porwać tym rozigranym falom fantazyi lu­
dowej —- rzekł major, gdym skończył — że 
nas uniosły aż do polskich T a tr , to i ja 
wam opowiem jedno podanie, k tó re , jak się 
naocznie przekonałem , zasługuje na wszelką 
wiarę, a którego sens moralny jasny jest jak 
słońce i zawiera w sobie zbawienne ostrze­
żenie. Pozwólcie mi trochę usiąść na tym ka­
mieniu i słuchajcie.... Panny tu bliżej koł



w ostatnich latach pokupu drzewa do róż­
nych zakładów przemysłowych. W państwie 
Barczyckiem, własności Banku leśnego w 
Wiedniu, dochód z lasu otrzymywany bywa 
po części przez sprzedaż sagów ustawionych, 
przeważnie jednak przez wyrzynanie drzewa 
na kloce, a następnie przez rznięcie desek 
różnego rozmiaru, do czego jest urządzony 
w gminie Rytro tartak parowy o trzech ga,- 
trach i czterdziestu ośmiu piłach. Sprzedaż 
drzewa odbywa się podług objętości kubicz- 
nej; zaś wycinanie drzewa przez podział na 
zręby według planów leśniczych w tym wzglę­
dzie sporządzonych, z oznaczeniem 80-eiolet- 
niej kolei.

Z powiatu Gorlickiego piszą: „Las by­
wa spieniężany najrozmaiciej według tego, 
czy jest mniej lub więcej dostępny i według 
oddalenia od miasteczek i kolei. W ogóle 
sprzedaje każdy, ile tylko i jak tylko może: 
na morgi, przez sprzedaż pni, przyczem każ­
dy prawie właściciel lasu ma mały tartak 
wodny o jednej pile i gonty przynajmniej dla 
siebie wyrabia. Sprzedając na sztuki, liczy 
się cena zwykle według cali średnicy. W 
mniej dostępnych lasach praktykuje się tak­
że sprzedaż na łokcie obwodu, bez różnicy 
czy drzewo grubsze czy cieńsze. W Ropie 
jest tartak parowy o 80 piłach i czterech 
cyrkularkach; zakupuje on drzewo na stopy 
kubiczne. Przytem kto tylko drzewo pozbyć 
może — rąbie i stawia sagi: bukowe dla 
Gorlic i Grybowa, miękkie dla dystylarni 
nafty, których jest jedenaście w powiecie, 
oraz do wypalania cegły i wapna. O porzą- 
dnem gospodarstwie leśnem i wyrębach 
według sekcyi nie ma u nas mowy i mowy 
być nie może, bo odziedziczyliśmy po na­
szych poprzednikach lasy przestałe a mocno 
•splądrowane. W dawniejszych trudnych pod 
tym względem czasach, chcąc jaki taki mieć 
dochód z lasu, sprzedawał każdy, gdzie i co 
kto zażądał na wybór, bo kupiec choć za ta­
nie pieniądze rzadko się trafiał, chyba tylko 
chłop kupował kilka sztuk na budynek. Ro­
zumie się kupował on tam, zkąd wywóz bliż­
szy był dla niego, a że rzeki spławnej u 
nas nie ma, drzewo nie miało pokupu i lasy 
tylko niszczały. Gdyby więc możliwem było, 
to co jeszcze jest jak najprędzej jako tako 
korzystnie spieniężyć i wyciąć, dopiero sta­
ranne prowadzenie zagajników mogłoby w 
przyszłości stworzyć piękne lasy w naszej 
okolicy, na co przy bujności gruntu leśne­
go i dostatecznej wilgoci, nie tak długo trze- 
baby czekać.“

Z sąsiedniego powiatu Jasielskiego do­
noszą, że sposób w który zwykle lasy bywa- 
ją spieniężane, jest w najwyższym stopniu 
niekorzystny dla większych właścicieli. „Przy 
sprzedaży lasów wysokopiennych jako też i 
niskopiennych, prawie ogólną stało się regu­
łą pozbywanie żydom pewnej ilości morgów 
lasu do wycięcia w pewnym z góry ozna­
czonym czasie. Ci zaś handlarze rozpoczyna­
ją odrazu na całej zakupionej przestrzeni 
sprzedaż drzewa na pniu, tak budowlanego 
jak i materyałowego i opałowego. Jednem 
słowem sprzedają, gdzie kto chce i czego żą­
da, ustanawiając cenę każdego pnia z oso­
bna podług jego objętości, a oraz podług 
możności osiągnięcia ceny jak najwyższej.

Prowadzą tę sprzedaż nieprzerwanie, nie zwa­
żając na pory roku do tego niewłaściwe, tak 
długo póki kupca staje, a dopiero gdy wszy­
stko lepsze drzowo na pniu wyprzedadzą po 
cenie wyższej, pozostałe braki rąbią na sa­
gi i tak je pozbywają. Ta fatalna gospodar­
ka leśna pociąga za sobą nieobliczone 
szkody, nietylko dla właścicieli w ten spo­
sób las sprzedających, ale także i dla całej 
okolicy, w której znajduje się wiele majętno­
ści nieposiadająeych lasu, które obecnie przy 
kupnie drzewa już są przez żydów wyzyski­
wane, a w niedalekiej przyszłości mogą się 
znaleźć w tem krytycznem położeniu, iż na­
wet za drogie pieniądze drzewa w okolicy ku­
pić nie będą mogły. Powodem złego jest po 
części pewna nieporadność i brak wszelkiej 
przedsiębiorczości ze strony właścicieli lasów, 
którzy, patrząc na to, jakie ogromne zyski 
wyciągają żydzi przy sprzedaży drzewa z la­
sów od nich zakupionych, nie mogą się 
wszakże na to odważyć, aby ten handel pro­
wadzić na własny rachunek; przeważnie zaś 
owa ogólnie panująca bieda, która często na­
wet gospodarza pracowitego, rozsądnego i o- 
szczędnego zmusza do zawarcia interesu w 
zasadzie niedobrego, za pomocą którego 
wszakże dostać może sumkę niezbędnie mu 
potrzebną, a której na innej drodze w ter­
minie wymaganym zrealizować niepodobna."

W powiatach Tarnowskim, Pilznieńskim, 
Ropczyckim, Rzeszowskim niszczenie lasów 
bez żadnego względu na potrzeby najbliższej 
nawet przyszłości ma być na porządku 
dziennym i niepokojące przybiera rozmiary. 
Sprawozdania domagają się osobnych ustaw, 
aby temu zapobiedz, bo w7ykonanie istnieją­
cych przepisów nie jest wystarczające. Każdy 
właściciel tnie i sprzedaje na chybił trafił, 
a zagajenia utrzymują w najopłakańszym sta­
nie; pochodzi to także po części' ztąd, że 
najwięcej jest w tych okolicach właścicieli 
jednowioskowych z obszarami leśnemi naj­
wyżej do 800 morgów, których przeto nie 
stać na utrzymanie umiejętnego leśniczego. 
W całej tej części kraju są podobno tylko 
trzy gospodarstwa leśne porządnie prowa­
dzone ; w tych las jest podzielony na sekcye 
z koleją 80—lOOletnią, zręby bywają zasie­
wane, a zapusty w swoim czasie przeręby- 
wane. Drzewostan jest mięszany z gatunków 
liściastych i szpilkowych, a drzewo dopiero 
przy ścinaniu bywa sortowane.

Ciekawem jest sprawozdanie z powiatu 
Kolbuszowskiego o stanie gospodarki leś­
nej w niewyrąbanych dotąd obszarach da­
wnej puszczy sandomierskiej, która rozciąga 
się jeszcze na ten powiat, oraz na dwa są­
siednie powiaty Tarnobrzeski i Niski. „W tej 
okolicy, mówi sprawozdanie, znajdują się po­
wszechnie tylko wysokopienne szpilkowe la­
sy, z małą przymieszką olszyny i innych 
mniej cennych gatunków liściastych. Sprze­
daż najczęstsza jest na morgi lub na sztufii, 
niestety podług wyboru kupującego, gdyż w 
okolicy lesistej i przy biaku łatwej komuni- 
kacyi łatwiej dotychczas o sprzedającego niż 
o kupca. Wyjątek stanowią lasy sosnowe bli­
żej Wisły i Sanu położone, gdzie dostawa 
łatwiejsza. W głębi lasów trzebież nawet się 
nie praktykuje, bo niepodobna spieniężyć su­
szu i wywrotów, które pokrywając aż nadto

potrzeby miejscowe, do handlu zamiejscowe­
go się nie kwalifikują. Sprzedaż budulcu po­
dług objętości kubicznej nie bardzo jest w 
użyciu, z powodu licznych sporów, które 
przy niedokładnem pisaniu kontraktów ztąd 
wynikają. Gotowy materyał jak gonty, tarci­
ce sprzedaje się w nader małej ilości, gdyż 
tylko z drzewa dla trzebieży położonego lub 
nadpsutego bywa materyał wyrabiany; prócz 
tego trudna konkurencya z włościanami, któ­
rzy drzewo w zrębach kupione w zimie 
przerabiają i materyał, lichy wprawdzie ale 
tanio sprzedają, gdyż niewiele licząc pracę 
swą w wolnych chwilach, taniej przedać mo­
gą. Stosunki pod względem wywozu drzewa 
mogłyby być niezmiernie polepszone przez 
uczynienie rzeki Łęg spławną od wsi Spie 
albo nawet Dymarki; rzeka ta aczkolwiek w 
porze letniej mała, na wiosnę i w jesieni 
dość ma wody. Próbę już uczyniono w osta­
tnich latach, spławiając nią kilka tysięcy 
sztuk budulcu, od Jamnicy w powiecie ta r­
nobrzeskim do Wisły."

W powiecie Dobromilskim przeważają 
lasy wysokopienne, a przychód z nich tam, 
gdzie nie ma tartaków, otrzymywanym bywa 
przez sprzedaż pni, albo na sztuki do wy­
brania w większych przestrzeniach. Podług 
objętości kubicznej sprzedaje się zwykle tak 
zwany gdański materyał, to jest belki. Gdzie 
zaś są tartaki, a jest ich kilkanaście w tych 
okolicach, tam sprzedają się deski, łaty, 11. d. 
Gonty także w znacznej ilości bywają wy­
rabiane. Lasy są przeważnie jodłowe, w ma­
łej części sosnowe ; a że drzewa starsze zwy­
kle po całym lesie się znajdują, zaś na drzewa 
cienkie niżej 12 cali średnicy weale odbytu 
nie ma, więc sprzedaż na sekcye nie może 
być ściśle przestrzeganą i właściciele muszą 
przestałe pnie po całym lesie sprzedawać.
Z lasów zaś opałowych czyli raczej liścia­
stych, a najwięcej jest w powiecie buczyny 
i grabiny, odbywa się sprzedaż na sagi, które 
bywają wyrębywane sekcyami i albo zużyt­
kowane na miejscu w hutach szklannych. 
albo z majątków leżących nad Sanem spła­
wiane ku Przemyślowi. Huty są zawsze wy­
dzierżawiane przedsiębiorcom fachowym; wła­
ściciele muszą zwykle swoim kosztem sagi 
wyrąbać, a sprzedaje się do hut nietylko 
twarde ale i miękkie t. j. jodłowe drzewo. 
Majątków z hutami lub nad Sanem położo­
nych, w powyższy sposób drzewo sprzedają­
cych, jest w całym okręgu 9; we wszystkich 
zaś innych majątkach drzewo opałowe wcale 
nie ma odbytu i tylko zbieranina i leżaki 
włościanom na odrobek się dają, po cenie 
przeciętnej 25 ct. za furę.

Rada państwa.
Podajemy mowę p. Hausiicra, wygło­

szoną na posiedzeniu Izby deputowanych Ra­
dy państwa z 11 b. m.:

Nawiążę wywody moje do słów sza­
nownego preopinanta, posła Jacjues, który 
wezwał rząd, aby w myśl wniosku pos. Ro- 
sera przedłożył Izbie jak najrychlej projekt

ustawy o wynagradzaniu ze skarbu osób nie­
winnie zasądzonych za zbrodnie, a wynurzam 
nadzieję, że między pozycyami etatu mini­
sterstwa sprawiedliwości w niedalekiej przy­
szłości pojawi się pozycya nowa, finansowo 
nieznaczna, ale etycznie bardzo wiele zna­
cząca. która przeznaczona będzie na wyna­
grodzenie choć tylko cząstki krzywdy oso­
bom, które przez ludzką pomyłkę w wymia­
rze sprawiedliwości ucierpiały na sławie, na 
wolności, na zarobku i na szczęśliwości ży­
cia (Pos.Jacąucs: brawo! brawo!). Nikt pew­
nie nowej tej pozycji w wydatkach nie po­
czyta za niesłuszną lub za ciężar dla skar­
bu ; każdy pewnie z wdzięcznością uzna ini­
cjatywę pos. Rosera. Nazwisko tego posła 
wzbudziło wprawdzie wesołość, gdy w tym 
roku po raz szesnasty zapisał się do głosu 
przeciw loteryi; ale historya inaczej i po­
ważniej osądzi zacne usiłowania skromnego 
a niezrażonego niepowodzeniem dotychcza- 
sowem męża, szczególniej, gdy kiedyś to źró­
dło znacznych dochodów skarbowych, pocho­
dzących z nierównej gry państwa z swymi 
obywatelami, będzie zasypane 1 gdy osoby 
niewinnie zasądzone nie będą potrzebowały 
chwytać się dla pomyłki sędziowskiej torby 
żebraczej. (Brawo! braivo /).

A gdyby w pewnym toczącym się właś­
nie wielkim procesie politycznym, który tu 
wczoraj po raz drugi wciągnięto do dysku­
sji, wydarzyć się miało — od czego ucho­
waj B oże! — żeby ktoś całkiem niewinny 
dla bezpodstawnego podejrzenia wyrwany był 
z grona rodzinnego i z powołania swego, 
natenczas sprawiłoby mi to wielkie zadowo­
lenie, gdyby on był pierwszym, któremuby 
państwo za niesłuszne uwięzienie musiało 
wypłacić wynagrodzenie. Nie wątpię bowiem, 
tak samo jak i pos. Jaąues, że w komisji 
karno-prawniczej wniosek pos. Rosera nie bę­
dzie ograniczony na niesłuszne więzienie po 
zapadłym wyroku, lecz że będzie rozszerzo­
ny także na niesłuszne więzienie podczas 
śledztwa, zwłaszcza, gdyby trwało czas 
dłuższy.

Rozprawiając powtórnie o wspomnio- 
nym przed chwilą procesie politycznym, 
poseł Kułaczkowski skorzystał wczoraj z spo­
sobności, by wrócić do mojego odparcia wy­
wodów jego z d. 24 lutego i zaczepić to od­
parcie moje całym zasobem półparlamentar- 
nych silnych wyrażeń i inwektyw. Nasam- 
przód wynurzył głębokie oburzenie, że — 
cytuję dosłownie — „w sposób niesłychany 
ośmieliłem się znieważyć cały naród ruski"; 
że wygłosiłem „akt oskarżenia o zdradę sta­
nu przeciw przywódzeom Rusinów"; że dalej 
„dałem odgłos nienawiści ku Rus nom“ i że 
przywodziłem „nieprawdziwe twierdzenia i 
wykrzywione fakta". Musiałbym w zupełnym 
być błędzie co do pojmowania tego , co się 
nazywa oburzeniem, gdybym mimo tych sil­
nych wyrazów w mowie p. Kułaczkowskiego 
miał dopatrzeć się oburzenia , które on sam 
sobie przypisuje. Mojem zdaniem oburzenie 
jest czemś, co przychodzi mimowolnie, samo 
przez się, a mianowicie tuż po odebranem 
wrażeniu, po wysłuchaniu mowy,  czemś, co 
nieprzezwyciężoną siłą nagli do wybuchu, do 
objawienia sic na zewnątrz, a co albo rze­
czywiście wybucha, albo z czasem ustępuje

mnie, bo to właśnie będzie coś dla was — 
dodał, sadzając koło siebie nauczycielkę, cór­
kę i baronównę.

Otoczyliśmy go kołem , a on zaczął, 
przybierając minę komicznie uroczystą i 
podnosząc głos do wysokości przesadnego 
patosu:

— Działo się to w ro k u , mniejsza o 
to w którym , w okolicy Sterzingu, po połu­
dniowej stronie Brenneru. Noc była ciemna, 
głucha, jak grób; przejmujący wiatr, wieją­
cy z lodowców Riedenau i M areit, szumiał 
ponuro w starych św ierkach, a z zamków 
Reiffenstein i Sprechstein rozlegał się zło­
wrogi jęk puszczyków — gdy idąc przez Jau- 
fen z M eranu, zbłądziłem i zaszedłem na 
trzęsawisko Sterzingskie, rozpościerające się 
nad Lisakiem. Patrzę, przecieram oczy i włos 
mi staje drutem na głow ie! Po mszystym, 
mokrym gruncie snują się widma niewieście 
z rozpuszczonemi włosami, we wieńcach bez- 
kwietnych paproci, wiotkie, przejrzyste, jak 
m gła, a świecące blado, jak błędne ogniki — 
słaniają się na wszystkie strony, jak trzeiny, 
które "wiatr u g in a ; to zapadają w zimne 
trzęsawisko , jakby w niem szukały ochłody, 
to znowu się wynurzają z westchnieniem głę- 
bokiem, rozdzierającem serce, wyciągają ręce ku 
wysokiej górze, na której szczycie wiruje groma­
da innych widm. Na głowy tamtych spadają co 
chwila czarno, gromami brzemienne chmury 
i muszą ciągle wywijać rękam i, jak skrzy­
dłami wiatraków, aby je przepędzić, ale za­
ledwie przegonią jedne, już nowe pochłania­
ją ich kłęby. Żal mi się zrobiło serdecznie 
tych nieszczęśliwych i tu w dole i tam na 
górze, i zebrawszy całą odwagę, na jaką tyl­
ko żołnierz zdobyć się może, zabrnąłem po 
kolana w bagno, jak rycerz „smutnej posta­
ci" i zawołałem słowami Hamleta wShakes- 
pearzo : „Aniołowie Pana zastępów, miejcie 
mię w swojej opiece! Błogosławieniście, czy 
potępieni; tchniecie li tchem niebios, czy wy­

ziewem piekieł, macie li zamiary zgubne, czy 
przyjazne — o ! powiedzcie, kto jesteście ?“ 
W odpowiedź na to moje Szekspirowskie za­
pytanie, ozwało się ciche, żałosne kumkanie 
kum ek, z którem zlały się razem w jeden 

; akord cieniutkie głosy, jakby przedętych fle­
tów, wołając : stare panny, pokutujące za na­
sze nieczułe serca — a w chwilę potem za­
grzmiał z góry z świstem wiatru chór jako­
by fałszywych fagotów i w ałtorni: starzy ka­
walerowie, miotani wiecznym wichrem za 
zmarnowane życie !

Zachodząc się od śmiechu, zawołali­
śmy wszyscy :

— I major to wszystko sam widział ?
— • Na własne oczy, a jeśli mi nie wie­

rzycie, zapytajcie rodaków nauczyciela i pro­
fesora z okolic Sterzingu, a potwierdzą to ad 
verbum. Dziękuję Bogu , że mi objawił dość 
wcześnie jeszcze tę straszną przyszłość za- 
grobową dusz starokawalerskich, bo w lot 
potem się ożeniłem i tak uratowałem siebie 
i ciebie chor madame od sterzingskiego trzę 
sawiska. Weźcie to sobie do serca, a pan, 
panie Romedyuszu i pani, panno Lorbeerkranz, 
wpiszcie to sobie wzajemnie bardzo kaligra­
ficznie w wasze sztambuchy i — chodźmy 
dalej.

Dochodziliśmy do mostu na Alpbachu, 
śmiejąc się jeszcze ciągle i docinając Rome- 
dyuszowi, gdy na górze po drugiej stronie po­
toku , ukazał się mężczyzna, zdążający szyb­
kim krokiem drogą od Mehren. Na tle nieba, 
oblanego szkarłatem zachodzącego słońca, 
wydawał on się jak wielka plama szara , od 
której ścielił się po stromej drodze długi 
cień , jak widmo góry Brocken. Spostrzegł 
nas i przyspieszając kroku począł powiewać 
kapeluszem. Odgadywaliśmy, ktohy to mógł 
być, gdy z ust baronówny wyrwał się stłu­
miony, zaledwie dosłyszalny szept: Gabryel 
a równocześnie zawołał major :

— Das ist ja  der mu lando ErzcngeU -

i podniósł kapelusz w górę, a za nim i na­
sze kapelusze uniosły się w powietrze.

Klementyna wymknęła rękę z m ego. ra­
mienia i ,  jakby zapominając o wszystkiem, 
pobiegła kilka kroków naprzód i stanęła jak 
wryta. Tymczasem długi cień sunął się szyb­
ko jak lawina z góry i za chwilę podścielił 
się pod jej stopy, a w lot za cieniem stanął 
przed zapłonioną dziewczyną rozpromieniony 
młodzieniec i jej drobna rączka znalazła się 
w jego dłoni.

Trwało to wszystko tak krótką chwilę, 
że major ledwie miał czas szepnąć mi do 
ucha :

— Ten z pewnością poświęciłby życie, 
aby nie pozwolić temu dziewczęciu, dass es 
fiir das Ster singer Moor reife — jak mówią 
T}rroiczycy; ale czy jemu pozwolą— i już Ga­
bryel witał się ze wszystkimi kolejno. Ma­
jor przedstawił go pannie Laurze i poznał 
go z profesorem, wszystkim innym był już 
znany.

Młodzieniec był tak ożywiony, tak cały 
promieniejący szczęściem, że ściskając go 
serdecznie za rękę, rzekłem :

Widzę po panu, że sprawa, dla któ­
rej jeździłeś do Salzburga, zakończyła się po­
myślnie i cieszę się tem szczerze.

— Tak jest, załatwiłem moje interesa 
nadspodziewanie dobrze, a na samem wy- 
jezdnem z Salzburga otrzymałem wiadomość 
z Monachium, że akademia przyznała mi za 
moje obrazy na tegorocznej wystawie pierw­
sze premiom.

Winszowaliśmy wszyscy szczerze mło­
demu artyście; oczy Klementyny błysnęły 
dziwnym blaskiem, spotkawszy się z wzro­
kiem Gabryela, a major zawołał:

— Wypijemy zaraz dzisiaj twoje zdrowie 
tem winem, które p. Yogl chowa tylko od 
wielkiego dzwonu.

Dziękuję stokrotnie! — odpowie­
dział malarz, ściskając m ajora— Ale a propos

p. Vogl — dodał, zwracając się do mnie — 
dowiedziałem się, że była tak prawdziwie po 
tyrolsku niedelikatną, że panu tylko do mego 
powrotu oddała nr. 55.

— P. Vogl była tak po tyrolska su­
m ienną— przerwałem z naciskiem — że, przy­
rzekłszy go panu, gdy powrócisz, chciała mu 
dotrzymać słowa. Jak tylko przyjdziemy do 
Brixlegg. przeniosę się do innego hoteiu.

Profesor uścisnął mię silnie za rękę, 
a malarz odpowiedział szybko:

— Nigdybym na to nie zezwolił, żeby 
dla mnie kogokolwiek rugowano. Umieściłem 
się już w Jlerrnhausie i kontent jestem praw­
dziwie, że pan właśnie zajął moje dawniejsze 
mieszkanie, bo spodziewam się, że mi pan 
pozwoli czasem zajść do siebie i rzucić okiem 
na ten widok z okna, który jest mi bardzo miły 
i który odmalowałem nawet sobie na wieczną 
pamiątkę — dodał, rzuciwszy przelotne spoj­
rzenie na baronównę.

— Rad będę, choćby tyłka dla widoku 
z mego okna. mieć pana jak najczęściej 
u siebie.

Szliśmy przyspieszonym krokiem w mil­
czeniu, gdy wtem profesor zaintował dźwięcz­
nym tenorem piękną pieśń tyrolskiego śpie­
waka Senna, nauczyciel zawtórował mu bary­
tonem i głosy ich rozległy się szeroko w ci­
szy wygwieżdżonego wieczora, budząc drze­
miące echa po skałach:

Adler ! Tiroler A dler!
Warum bid du so roili ?
Vom rotlicn Sownenschcinc,
Vom rotlicn Fr.uerweine,
Vom Feinde.sbhde roth,
Darnin h/n ich so roth!....

dalsł.y nastąpił.



Spokojnej rozwadze. A otóż uczynił mi wczo­
raj, d. 1.0 marca, pos. Kułaczkowski szereg 
zarzutów z słów wypowiedzianych przeżera­
nie d. 25 lutego, odpierając wywody moje 
z najgłębszem oburzeniem. Cóż to za obu­
rzenie , które już było ostygło , które potem 
odgrzano, przez długi czas przygotowywano 
i dobrze przyprawiano, aby nakoniec wy­
buchnąć z niem tuż przed samym terminem 
prekluzyjnym ?! ( Wesołość na ławach pol­
skich.) Co do mnie przynajmniej, gdyby mię 
coś w mowie posła oburzało lub obrażało, 
przy najbliższej zaraz sposobności, bądź 
w faktyeznem sprostowaniu, bądź nawet na 
ryzyko, że byłbym przyzwany do rzeczy i 
do porządku, odparłbym to, co mię oburzyło 
lub obraziło, i sprostowałbym, co nieprawda; 
ale w dwa tygodnie potem mówiłbym albo 
spokojnie, albo wcalebym nie mówił. Ale 
otóż dwojakiego rodzaju jest oburzenie i 
dwojaki sposób wyrażania go.

Więcej atoli, o wiele więcej jeszcze podej­
rzanej autentyczności są tak zwane sprosto­
wania pos. Kułaczkowskiego. Wzywam wszyst­
kich nieuprzedzonycb tu w Izbie na świa­
dectwo, czy w całej wczorajszej mowie pos. 
Kułaczkowskiego zbito choćby jeden tylko 
fakt, choćby jeden tylko dowód, choćby je ­
dno tylko z twierdzeń moich, czy owszem 
pos. Kułaczkowski z szczególniejszą taktyką 
nie zaczepiał wszystkiego, czego ja niepowie- 
działem i co powiedzieć ani mi na myśl nie 
przyszło, pomijając z taką samą szczególniej­
szą strategią wszystko, co rzeczywiście po­
wiedziałem i udowodniłem. I wtedy jeszcze 
pos. Kułaczkowski z taką bezprzykładną na­
iwnością (wesołość) śmie mówić, że jego 
przedstawienie rzeczy jest skromną prawdą, 
a moje dowody są frazesami namiętności 
stronniczej!

Będę się starał dowieść i tego, com tu 
dopiero co powiedział; wypada mi więc za­
cząć od tego, czegom n ie  powiedział a o co 
mnie zaczepiono.

Nasamprzód tedy znieważyłem cały na­
ród ruski, znieważyłem go w sposób niesły­
chany. Proszę wszystkich panów, którzy byli 
łaskawi przysłuchać się mowie mojej wów­
czas, czy nie oddałem należytego uszanowa­
nia ludowi ruskiemu (tak jest! z law pol­
skich), czy nie mówiłem obszernie o znamie­
nitych przymiotach jego, czy życzeń jego, 
żądań jego i tego, co sobie za święte uważa, 
nie uznałem za słuszne, a czy nie wystąpi­
łem tylko przeciw samemu stronnictwu świę- 
tojurskiemu, które dla ludu tego uważam za 
szkodliwa, o wiele niebezpieczniejsze niż dla 
nas; czy nie przedstawiłem go jako zgubny 
wrzód na ciele ruskiem. Nieprawda więc, 
iżbym był znieważył naród ruski.

Po drugie wygłosiłem formalny akt o- 
skarżenia o zdradę stanu przeciw przywódz- 
com Rusinów. Otóż wymawiałem i zarzuca­
łem przywódcom stronnictwa świętojurskie- 
go, co jawnie tu w Radzie państwa i u nas 
w sejmie mówili, co w dziennikach swych 
pisali lub co równie jawnie czynili, emigru­
jąc do Rossyi lub przyjmując urzędy rossyj- 
skie, a co z dzisiejszym procesem polity­
cznym nie ma nic wspólnego Gdziem do­
tknął się tego procesu, tam z największą tro­
skliwością używałem wyrazów takich, jak 
może, prawdopodobnie i t. p., aby nie dać so­
bie nawet pozoru, jakobym przed wyrokiem 
sądził o sprawie. Nie prawda więc, iżbym 
był wygłosił oskarżenie przeciw przywód­
com ruskim

Po trzecie dopuściłem się nieprawdzi­
wych twierdzeń i wykrzywienia faktów. Ja­
kich twierdzeń? Których faktów? Ani jedne­
go twierdzenia takiego pos. Kułaczkowski 
nie wymienił, ani jednego faktu takiego. Jest 
to więc obwinienie całkiem z palca wyssane, 
niczem zgoła w wywodach jego niepo- 
parte.

Zarzut nieprawdziwości właściwie o- 
obrażałby mnie najwięcej i byłbym też czuł 
się najgłębiej obrażonym, gdyby pochodził 
z innej strony; ale od stronnictwa swięto- 
jurskiego, które w swym organie głównym 
oświadczyło, że przed dziewiątkami lat za­
przysięgło rządowi na ciało i duszę, iż jest 
ruskie, i że powtarzało to, dopóki strachem 
się rządziło, że zaś teraz uwa ża chwilę 
za sposobną po temu, by wyznać, iż jest 
rossyjskie — od tego stronnictwa zarzut nie­
prawdziwości sprawia mi zadowolenie i za­
szczyt. (Huczne braioo! z law polskich). Al­
bowiem zdanie moje o obowiązku mówienia 
prawdy jest inne niż przy wódzców tego stron­
nictwa.

Po czwarte mówiłem, i to nawet we­
dle protokołu stenograficznego, o Rusinach 
jako o pośledniejsze) rasie plemienia polskie­
go. Przedewszystkiem małe wyjaśnienie an ­
tropologiczne! Nie uchodzi mówić o tej lub 
owej rasie tego lub owego plemienia, lecz 
trzeba powiedzieć: to lub owo plemię tej 
lub owej rasy ; bo pojęcie rasy jest rozlę 
glejsze od pojęcia plemienia, Ale dlaczegóż 
mówię 0 pośledniejszej jakoby odmianie ple­
mienia polskiego ? Bo otóż mówiłem o sto­
sunku idyornatu ruskiego do polskiego i po­
równałem go z stosunkiem plattdeutscli do 
hochdeutsch! Ależ rzeczywiście, analogia jest 
wielka; albowiem jak z drugiej strony język 
ruski co do budowy wyrazów i wymawiania
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ich skłania się ku rossyjskiemu, tak platt- 
dmtsch skłania się pod temiź względami bar­
dzo ku językowi duńskiemu. Ale dlaczego po­
równanie z plattdeusch ma mieścić w sobie o- 
skarżenie o pośledniejszą rasę, tego już nie 
pojmuję, i nie radziłbym pos. Kułac-zkowskie- 
rnu wystąpić z takiem 'daniem  wobec dziel­
nego Fryzyjezyka. Powtarzam, że naszych 
braci Rusinów uważam za Jud tak zdrowy, 
dzielny i uzdolniony, iż każde zmieszanie się 
ludu polskiego z ruskim poczytuję za pożą­
dane dla nas odświeżenie krwi, któremu po 
części zawdzięczamy najznakomitszych poe­
tów naszych i najwięcej zasłużonych m ę­
żów.

Po piąte dopiero ja stworzyłem związek 
między zamiarem gminy .Hniiiczek przejścia 
na prawosławie a toczącym się właśnie pro­
cesem. Jest to zaprawdę najśmielsze tw ier­
dzenie pos. Kułaczkowskiego, bo on sam 
właśnie w pierwszej mowie swej przez całe 
pół godziny w każdem zdaniu wiązał zamiar 
gminy Hniiiczek z procesem, skoro czterech 
czy pięciu sprawców czy uczestników tego 
nawrócenia jest uwięzionych. I wtedy ja do­
piero miałem stworzyć związek między dwiema 
rzeczami tenii? Ten dopiero przeżeranie stwo­
rzony związek przypomina dawną bajkę o 
baranku, wilku i wodzie zamąconej.

Po szóste pomawiałem rycerzy św. Ju 
ra o różne niewłaściwe rzeczy. Pos. Kułacz­
kowski pr&yzna mi, gdy przejrzy stenogram 
mowy mojej, że nie mówiłem o rycerzach 
św. Jura, lecz o członkach stronnictwa świę- 
tojurskiego. Znam język niemiecki i znacze­
nie każdego w nim wyrazu, znam też atry- 
bucyę i przymioty rycerstwa i rycerskości, 
nie mogłem przeto tern mianem nazwać 
członków stronnictwa świętojurskiego (W e­
sołość na ławach polskich).

Przechodzę do drugiej seryi moich spro­
stowań, t. j. do tego, co rzeczywiście po­
wiedziałem i udowodniłem, a co pos. Ku 
łaczkowski troskliwie pomijał.

Nasamprzód z dwóch artykułów główne­
go organu stronnictwa świętojurskiego, ze 
Słowa, udowodniłem i zacytowałem, że stron­
nictwo to proklamuje się pod względem ję­
zyka, uobyczajenia i obrządku stronnictwem 
rossyjskietn i wyznaje, iż nosi maskę ruską 
tylko dopóki slabem się czuło. Pos. Kułacz­
kowski bowiem nie podał autentyczność 
tych cytatów w wątpliwość, wiedząc pewnie, 
że oryginał wraz z tłumaczeniem mam w rę­
ku ; ale nie wyparł się też tego, co artykuły 
te zawierają; nie powiedział: są to uczucia 
i zapatrywania, które mi są obce, n e  jest 
to program i wyznanie wiary mojego stron­
nictwa. To zaś jest najważniejszym momen­
tem jego mowy; w ten sposób bowiem przy­
znał, że moje pojmowanie rzeczy jest słusz­
ne (Huczne brawa z ław polskich). Ograni­
czyć się na tern, że powiedział: już dawno 
temu, lat piętnaście, odkąd to powiedziano, 
a poseł drohobycki wspomniał o tem dlatego 
tylko, że w nowszym i najnowszym czasie 
w piśmie tem nic podejrzanego nie znalazł. 
Tak jednak me jest, panie Kułaczkowski! 
Z ogromnej liczby numerów Słowa nowszej 
daty zebrałem antologię, przędzę myśli i 
kwiaty uczuć stronnictwa świętojurskiego; 
wszędzie znajdziesz pan moskwieyzm, które­
go tu się wypierasz, wyraźnie uznany i pro­
klamowany, a natomiast rusynizm, który tu­
taj podtrzymywać uważasz za rzecz stosow­
ną. formalnie wyszydzany (Słuchajcie! słu­
chajcie! z ław polskich). Nawet język ruski 
nazywany jest językiem chłopów, którym po­
winno się mówić tylko na targach i po karcz­
mach (Słuchajcie! słuchajcie! z law polskich). 
Powiedziano tam, że to trzymanie się rusi- 
nizmu i języka ruskiego daje racyę zmarłe­
mu żydowskiemu humoryście wiedeńskiemu 
Saphirowi, który pisał: „w dwa lata po wy­
nalezieniu Rusinów.“ Tak oto pisze się w 
głównym organie stronnictwa świętojurskiego, 
a to właśnie jest prawdziwą i rzeczywistą 
zniewagą rusinizmu (Bardzo słusznie! z ław 
polskich).

Na dowód, że i w najnowszym czasie 
w tymże głównym organie stronnictwa świę­
tojurskiego znajdują się wcale piękne mani- 
festacye, pozwolę sobie dodać jeszcze m a­
luczki cytat już dlatego, że tak wymaga 
grzeczność. Pos. Kułaczkowski bowiem i ja  za­
mieniamy między sobą bukieciki z grządki 
dziennikarskiej , w tej chwili na mnie znów 
kolej. Mały ten cytat może tym panom z le­
wicy, którzy wczoraj tak zawzięcie i łatwo­
wiernie akompaniowali każdemu zdaniu pos. 
Kułaczkowskiego energicznem słuchajcie! słu­
chajcie! posłuży za objaśnienie, jak się mają 
rzeczy z szczerością i zgodnością usposobień 
ich sprzymierzeńców tak dawnych. Cytat ten 
jest z polemicznego artykułu Słowa z listo­
pada r. 1875, a brzmi jak następuje: „Po­
zwalamy sobie nadmienić Dziennikowi Pol­
skiemu, że ułatwiać spolszczenie Rusinów 
właściwie znaczy pracować dla Niemców; 
wiadomo bowiem, że kraj piński. który przy­
jął rzymsko-niemiecką cywilizacyę Zachodu, 
zalany został falami germańskiemu Ten sam 
los chce przemądrzała polityka polonofilów 
zgotować nam Rusinom, usiłując sztuczkami 
swemi na rzecz romańsko-germańskiego Za­
chodu zaszczepić zgniliznę w slowiańsko- 
russkim Wschodzie. Nie dziwimy się przeto,
l a r c a  1882 .

że Niemcy nie przeszkadzają propagandzie 
politycznej, która popiera germanizm, w spo­
sób taki, jak przeszkadzają nam, którzy ger- 
manizatorom mniej dajemy nadzieji dopięcia 
ich celów, niż lekkomyślni Polacy.“ — Otóż 
panowie z lewicy, dla czego tu nie wołacie: 
słuchajcie! słuchajcie!? ( Wesołość na ławach 
polskich.)

Po drugie , taktami gruntownie zbiłem 
twierdzenie pos. Kułaczkowskiego, jakoby 
Polacy sprzeciwiali się usiłowaniom Rusinów 
około wykorzenienia pijaństwa.

Po trzecie, zbiłem twierdzenie, że prze­
niesienie krakowskiego wyższego sądu krajo­
wego do Lwowa jest pragnieniem fanatyków 
polskich, bo jest to pragnieniem Niemca, pre­
zydenta lwowskiego wyższego sądu krajo­
wego.

Po czwarte udowodniłem, że ruski in­
ternat Zmartwychwstańców, który pos. Ku­
łaczkowski przedstawia jako zamach Rzymu 
na rusinizm, jest zwiedzany szczególniej 
przez synów księży ruskich.

Wszystkiego tego pos. Kułaczkowski 
unikał choćby lekko tylko się dotknąć; 
wszystko to pozostawił bez zaczepki.

Po piąte obszernie wykazałem, że stron­
nictwo świętojurskie nietylko nie miało ani 
źdźbła współczucia dla męczeństwa Rusinów 
w Rossyi, lecz nawet dopomagało dokonać 
tego męczeństwa przez licznych księży apo­
statów. Otóż i tego najcięższego oskarżenia 
mojego przeciw stronnictwu świętojurskiemu 
pos Kułaczkowski nie tknął się bynajmniej. 
Nie mógł go odeprzeć, bo to najzupełniej 
prawda, bo jest to rzeczywiście nigdy nie- 
odpokutowany występek tegoż stronnictwa, a 
wiedział pewnie, że z spisów urzędowych 
znam nazwiska 54 księży i 18 kleryków, 
którzy wyparli się swej wńary i przyjęli u- 
rzędy w Rossyi.

Tak samo nie zaprzeczył oburzającemu 
faktowi, że w sejmie galicyjskim stronnictwo 
świętojurskie glosowało przeciw jałmużnie 
3000 zł. austr., którą uchwalono dla biednych 
księży ruskich, szukających w Galicyi schro­
nienia od prześladowania rossyjskiego. Całą 
tę tak godną opłakiwania sprawę pos. Ku­
łaczkowski zbył tak przerażającym frazesem, 
że nie mogę nie pomówić o tem nieco ob­
szerniej.

Pos. Kułaczkowski powiedział: „Ale
jednego przemilczeć nie mogę. Poseł Haus- 
ner ośmielił się obwiniać nas tu na jawnem 
posiedzeniu parlamentu, że to stronnictwo 
świętojurskie, jak on nazwał posłów ruskich, 
którzy w sejmie galicyjskim reprezentują na­
ród ruski, nie miało łzy dla ofiar wypadków 
na Podlasu, w Lubelskiem i w Białej Rusi. 
Przypominam pos. Hausnerowi i raz na zaw­
sze oświadczam, że te ofiary były rezultatem 
tylko owych wypadków, które w r. 1863 wy­
wołano w Królestwie Polskiem, a do tych 
wypadków Rusini niczem się nie przyczynili.11

Zdaje mi się , panowie, że trudnoby 
znaleźć kogoś drugiego, ktoby w tak krótkiem 
zdaniu potrafił nagromadzić tyle szyderstwa 
dla prawdy i tyle grubej bezduszności (H u­
czne brawo! z łato polskich). Albowiem na 
to jest historya, aby powiedziała, że biednych 
Rusinów nie dlatego odrywano od ich wiary, 
że w Kongresówce było powstanie, lecz dla­
tego, że w ten sposób moskiewszczyzna ła ­
twiej pochłonąć może biednych, potulnych a 
pokrewnych językiem Rusinów. Ale przy­
puśćmy nawet, że to prawda, co pos. Kuła­
czkowski tw ierdzi; wtedy krzywda, jakiej 
dopuszczono się względem Rusinów, podwój­
nie jest sromotna, albowiem przyczyną jej 
była wtedy obca wina, a wtedy też właśnie 
serce każdego człowieka w stronnictwie 
świętojurskiem powinno było podwójnie za­
boleć. Pos. Kułaczkowski zaś właśnie tą 
przyczyną tłómaczy brak w spółczucia stron­
nictwa świętojurskiego, nie wspominając ani 
słówkiem o mojem oskarżeniu , że 'stronni­
ctwo to jest współwinowajcą Rosyi w tem 
męczeństwie.

Mniemam, panowie, że temi sześcioma 
zaczepkami przeciw temu, czegom nie powie­
dział, i temi również sześcioma dowodami 
nieodparcia teg o , com rzeczywiście powie­
dział, postawiłem wartość i charakter pole­
miki d la Kułaczkowski w należytein oświe­
tleniu. I do takiej polemiki potrzeba mu by­
ło dwu tvgodni czasu i jak złośliwa fama 
niesie, przygotowywał się na nią przy po­
mocy współpraco wni kow (Wesołość na ławach 
polskich.)

A teraz krótko jeszcze o dwu zdaniach 
pomówię, w których pos. Kułaczkowski, ale 
też tylko w n i c h , rzeczywiście próbował 
zbić moje twierdzenia i sprowadzić ad ab­
surdum.

Jedno z nich tyczy się wyborów do 
Rady państwa r. 1879, które nazwałem są­
dem Bożym na stronnictwo świętojurskie. 
Przy tej sposobności pos. Kułaczkowski czy 
też współpracownik jego (wesołość) zdobyć 
się na jedyny dość udatny koncept i powie­
dział, że w tym wypadku sąd Boży posługi­
wał się chyba bardzo podrzędnemi, mało 
przez Boga inspirowanemi czynnikami. Zu­
pełnie przyznaję, że w wyborach tych, jak 
w ogóle w wszystkich wyborach, gdzie pul­
suje życie polityczne, a nie panuje martwa 
obojętność, po obu stronach wchodzą w grę

czynniki podrzędne, które spekulują na ła ­
twowierność, na umysłowe lenistwo, na brak: 
odwagi cywilnej, a nawet na łakomstwo i 
chciwość wyborców i starają się zawładnąć 
niemi. Że jednak właśnie w owym roku 
czynnikom tym powiodło się przechylić sza­
lę na niekorzyść kandydatów stronnictwa 
świętojurskiego, w tem właśnie jest sąd Bo­
ży; albowiem wiadomo, że narzędzia kary 
Bożej zazwyczaj nie są inspirowane przez 
Pana Boga, jak to najlepiej widzimy na At- 
tylli, biczu Bożym, który był panem bardzo 
gwałtownym i bezbożnym (wesołość), a jed­
nak stał się narzędziem kary na zepsuty, 
stary świat upadający. Przypuszczenie atoli, 
że tylko wpływy władz , że tylko gwałty i 
przekupstwa Polaków w okręgach czysto ru­
skich sprowadziły upadek kandydatów stron­
nictwa świętojurskiego, przypuszczenie to , 
że większość wyborców ruskich da się za­
straszyć lub- przekupić — wszakże to właśnie 
jest znów zniewagą dla całego ludu ruskie­
go, a wychodzi ona nie odemnie, lecz od po­
sła stronnictwa świętojurskiego.

Druga bardzo nieszczęśliwa próba zbi­
cia mojego; twierdzenia była skierowana 
przeciw oświadczeniu mojemu, że u Polaków 
przywiązanie do państwa austryackiego za­
puściło głębsze korzenie od czasu rozporzą­
dzenia językowego z r. 1868. Pos. Kułacz­
kowski dodał tu zapytanie, coby się stało, 
gdyby to rozporządzenie językowe cofnięto, 
i czy to nie jest przywiązanie na wypowie­
dzenie. Ta niezdolność pos. Kułaczkowskie­
go do uznania wyższości tegc przywiązania 
do państwa, które wypływa z sprawiedliwo­
ści ustaw, z nadanych swobód, z uszanowa­
nia godności człowieczej — wyższości takie­
go przywiązania ponad niewolniczą wierno- 
poddańczością, która bez względu na system 
rządowy bełkoce oklepane frazesy o trady- 
cyjnem przywiązaniu, bez względu na to, ja ­
kie jest obchodzenie się z ludem — że pos. 
Kułaczkowski wyższości tej nie pojmuje, to 
najlepiej znamionuje ową przepaść między 
mną a pos. Kułaczkowskim co do naszych 
zapatrywań na przywiązanie do państwa, na 
godność człowieczą, na pomyślność ludu; to 
najlepiej znamionuje przepaść między pol- 
skiemi a moskiewskiemi pojęciami, która to 
przepaść da się wyrazić najlepiej w tych sło­
wach, że Polak, staje się wierniejszym i wię­
cej przywiązanym w miarę nadanych mu 
swobód i praw, Moskal zaś w miarę większe­
go ścieśnienia obroży. (Bardzo słusznie! bar­
dzo trafnie! z ław polskich). Nie zdaje mi 
się, iżby którekolwiek państwo cywilizowane 
przenosiło ten drugi rodzaj wierności ponad 
tamten.

Sądzę, że nie pominąłem niczego, że 
wobec wywodów moich nie ostało się już 
nic, coby stanowiło przeszkodę dla nabrania 
przekonania, iż lud ruski a stronnictwo świę­
tojurskie są to dwie rzeczy całkiem różne i 
że, jak powtarzam, stronnictwo świętojurskie 
jest wrzodem szkodliwym, a nawet zgubnym 
dla rusinizmu.

Dodaję do tego raz jeszcze uroczyste i 
szczere oświadczenie, że ani mnie, ani niko­
go z rodaków moich, że żadnemu posłowi 
Polakowi, ani żadnemu dziennikowi polskie­
mu nigdy się nie zamarzy występować prze­
ciw ludowć ruskiemu, przeciw jego słusznym 
życzeniom i żądaniom (tak jest! tak jest! z 
ław polskich), że atoli walkę przeciw stron­
nictwu świętojurskiemu uważamy za całkiem 
sprawiedliwą, prawowitą, za konieczną i za 
kwestyę żywotną (huczne brawo! e ław pol­
skich), dodaję jeszcze mniemanie, że rze­
czywiście wiernokonstytucyjni członkowie le­
wicy, chcąc pozostać wiernymi swym zasa­
dom i interesom, niepowinni stronnictwa te­
go popierać.

Jeślim przyczynił się do wyjaśnienia 
pojęć o tej kwestyi, choćby tylko u ki.ku, 
natenczas polemiki, zaprawdę nie przezemnie 
wszczętej, nie uważam za niepożyteczną. Ale 
cokolwiekbądź, nie żałuję żadnego wyrazu, 
który w niej wypowiedziałem, żadnego też 
nie cofam. Skończyłem. (Huczne brawo i rzę­
siste oklaski z  łato polskich. — Posłowie Po­
lacy ściskają dłoń mówcy).

Bank Krajowy.
(Ciąg dalszy.)

b) Przyjmowanie pieniędzy na książeczki oszczę­
dności, asygnaty kasowe i rachunek bieżący.

§. 52. Bank krajowy będzie przyjmo­
wać wkładki oprocentowane na książeczki 
oszczędności. Formularze książeczek "podle­
gają zatwierdzeniu rządu. Oprocentowanie 
wkładek poczyna się od 50 ct. Bliższe po­
stanowienia co do wkładek oszczędności za­
wiera regulamin.

§. 53. Bank krajowy wydawać będzie 
na złożoną gotówką w kwocie najmniej 100 
zł. w. a. oprocenfowane asygnaty kasowe. 
Formularze asygnat podlegają zatwierdzeniu 
rządu.

§. 54. Bank krajowy będzie przyjmo­
wać gotówkę na rachunek bieżący i uskute­
czniać do wysokości złożonej kwoty wypłaty
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zlecone przez wkładającego, bądź wypłacając 
w gotówce przekazy (chec|ues) przezeń wy­
stawiane, bądź przepisując na żądanie wkła­
dającego kwotę przezeń złożoną w całości, 
lub części na rachunek innej osoby For­
mularze przekazów podlegają rządowemu za­
twierdzeniu.

§. 55. Zakład uważa posiadacza książe­
czki oszczędności lub asygnaty kasowej za 
uprawnionego do odbioru pieniędzy, o ile 
wkładający nie zastrzeże, iż pieniądze mogą 
być wydane tylko jemu lub wylegitymowa­
nemu legalizowanym dokumentem pełnomo­
cnikowi albo prawonabywcy.

c) inne interesaj bankowe.
§. 56. Sposób prowadzenia interesów 

bankowych, wymienionych w §. 3. statutu w 
ustępie B. pod lit. a), b), c) i i) określa re­
gulamin.

§. 57. Rada nadzorcza oznaczy, jakie 
przedmioty obejmować może interes komiso­
wy banku krajowego i wyda szczegółowe in- 
strukcye dla każdej gałęzi interesów komi­
sowych.

§. 58. Czynności pośredniczenia w za­
kładaniu i prowadzeniu przedsiębiorstw rol­
niczych, przemysłowych i handlowych, oraz 
udzielania im pożyczek (§. o ustęp B. lit. 1) 
mogą być przedsiębrane tylko za poprzednią 
uchwałą Rady nadzorczej powziętą od wy­
padku do wypadku. Udzielanie pożyczek na 
przedsiębiorstwa melioracyjne, ułatwianie na 
drodze kredytu tworzenia się spółek meliora­
cyjnych, a; względnie wykonywanie robót 
melioracyjnych na rachunek osób trzecich, 
określone będzie osobną instrukcyą ułożoną 
przez Radę nadzorczą a zatwierdzoną przez 
Wydział krajowy.
d) interesa bankowe z stowarzyszeniami zarob­
kowani i gospodarczemi, opartemi na ustawie 

z dnia 9 kivietnia 1873.
§. 59. Dla stowarzyszeń zarobkowych i 

gospodarczych, opartych na ustawie z 9 kwie­
tnia 1878, może bank krajowy utworzyć oso­
bny oddział interesów bankowych, a to z je ­
dnej strony w celu ułatwienia tym stowa­
rzyszeniom kredytu udzielanego w myśl po­
przednich postanowień tego statutu, w celu 
otwarcia im na podstawie odpowiednich 
skryptów notaryalnych kredytu niepokry- 
tego w rachunku bieżącym , w celu 
załatwiania ich interesów pieniężnych na 
placach bankowych, oraz w celu lokacji zwy­
żek kasowych tych stowarzyszeń — z dru­
giej strony celem korzystania z ich pośre­
dnictwa w interesach banku.

§. 60. W razie utworzenia takiego od­
działu, stowarzyszenia chcące być dopuszczo- 
nemi do korzystania z niego, winny się podać 
nadzorowi banku krajowego w myśl instru­
kcji osobnej, którą uchwali Rada nadzorcza. 
Dla oddziału tego ustanowionym będzie oso­
bny komitet cenzorów, przy którego utwo­
rzeniu przyznaną będzie stowarzyszeniom in­
gerencja, określona bliżej przez Radę nad­
zorczą w osobnej instrukcji.

§. 61 Bank krajowy w myśl postano­
wienia §. 3 ustępu B. pod lit. I) współdzia­
łać będzie, przy zachowaniu przepisu § 58, 
przy  zakładaniu towarzystw zarobkowych i go­
spodarczych, mających za przedmiot przedsię­
biorstwa pod przytoczoną lit. 1) wymie­
nione.

e) uposażenie działu bankowego.
§. 62. Za zobowiązania banku krajowe­

go, wypływające z interesów bankowych (§ .8  
lit. B.), odpowiada przedewszystkiem fundusz 
rezerwowy, utworzyć się mający w myśl po­
stanowienia §. 65 lit. a) statutu następnie 
zaś kapitał zakładowy, składający się z kwo­
ty jednego miliona zł., którą kraj wyposaża 
dział bankowy i z kwot przekazywanych na 
pomnożenie kapitału zakładowego w myśl §. 
64 lit. b) statutu.

§. 63. Jeśliby w skutek zaszłych strat 
kapitał zakładowy banku krajowego zmniej­
szył się do połowy, Rada nadzorcza obowią­
zaną jest donieść o tem niezwłocznie Wy­
działowi krajowemu celem dalszego zarzą­
dzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY ZA&RANICZNE
(P o lem ik a  prasy rossyjsko-nic- 

m ieckiej.)
Na artykuł Nordd. Allg. Ztg. o polity­

ce ekonomicznej Rossyi względem Niemiec, 
z powodu zamierzonego przez Rossyę pod­
wyższenia ceł, odpowiada Nowojc Wremia, jak 
następuje:

„Dziennik księcia Bismarcka zajmuje się 
przedrukowywaniem swoich starych artyku­
łów. Te same półurzędowe uwagi czytała już 
publiczność rossyjska przed kilku laty, przed 
wojną z Turcyą, gdy rząd rossyjski ustano- 
nowił opłatę cła w złocie. Czytała podobne 
uwagi po wojnie, gdy u nas podwyżśzonem 
zostało oclenie towarow metalowych i jeszcze 
raz, gdy od wszystkich towarów zagrani- 
Cznych podwyższono cło o 10 pr. Złych na­

łogów nie pozbywamy się prędko, ale nałóg 
berlińskich półurzędowych organów odzywa­
nia się z pogróżkami do rządu rossyjskiego 
jest bardzo złym nałogiem. Nordd. Allg. Ztg. 
dowiedziała się o zamiarze zmiany naszej ta­
ryfy w duchu systemu opiekuńczego i z tego 
powodu grozi nam represją na niwie eko­
nomicznej, to jest podwójnem ocleniem wszy­
stkich towarów, wprowadzanych z Rossyi do 
Niemiec. Każdy postępuje według swego u- 
podobania. Ale jakiekolwiekby zaszły zmia­
ny w rossyjskiej taryfie celnej, to pewnikiem 
jest, że Rossya na represje ekonomiczne ze 
strony Niemiec odpowie nawzajem podobne- 
mi represjam i. Wiadomą jest rzeczą, że zbo­
że rossyjskie i w ogóle surowe produkta Ros­
syi dostają się za opłatą ceł pojedynczych 
na niemieckie rynki za pośrednictwem agen­
tur duńskich, angielskich i innych. Część 
wyrobów niemieckich omija w ten sam spo­
sób na granicy rossyjskiej cła przymusowe. 
Nie ulega jednak najmniejszej wątpliwości, 
że przeważna część niemieckich wyrobów 
metalowych i drobiazgowych nie mogłaby 
się uchylić i ominąć ceł. Czy nie jest to po­
cieszne, jeżeli organ Bismarcka grozi nam 
represją celną i zapomina przy tem, że kij 
ma dwa końce i że drugim końcem można 
zadawać równie silne, a może nawet silniej­
sze ciosy. Organ półurzędowy nie zastanowił 
się nad tem, że grozi nie rossyjskim kupcom, 
ale niemieckim konsumentom zboża rossyj­
skiego, a zatem własnemu ludowi. Dra rossyj­
skiego konsumenta będzie to rzeczą obo­
jętną zkąd otrzymywać będzie dostawiane o- 
becnie z niemieckich fabryk wyroby, czy z 
Austryi, państwa najbliższego, czyli też z 
Anglii lub Holandyi; nie będzie się także tro­
szczył o to, czy towary te dostanie z Anglii, 
F rancji albo z Ameryki, które są równej 
wartości i dobroci z niemieckiemu

„Jesteśmy zniewoleni, zwrócić także 
uwagę na polityczną stronę pogróżek półu- 
rzędowego organu berlińskiego. Organ księ­
cia Bismarcka chce pokazać po sobie, jako­
by był wielce uradowany z dobrych stosun­
ków pomiędzy Rossya, a Niemcami na niwie 
polityki zagranicznej. Trndnojjeduak. żeby do 
owych dobrych stosunków przywiązywał rze­
czony organ jaką wartość, skoro nieustan­
nie i do uprzykrzenia miesza się w we­
wnętrzne sprawy Rossyi. W szóstem dziesię­
cioleciu bieżącego wieku ostrzegano nas przed 
rewolucją z łona moskiewskiego stronnictwa 
narodowego, wsiódmem dziesięcioleciu ostrze­
gano nas przed rewolucją pauslawistyczną, pó­
źniej przeszła Kolej na nihilistyezuą, a obecnie 
znowu “panslawistyczna jest na porządku 
dziennym. Wszystko to, juk w nas wmawiano 
może się skończyć szczęśliwie, jeżeli przed­
sięwzięte zostaną stanowczo, reakcyjne, an- 
tinarodowe środki, i jeżeli zaspokojone zo­
staną pewne materyalne żądania Niemiec, 
których niczaspokojenie miało być szkodli- 
wein dla ekonomicznego rozwoju Rossyi. Nie­
stety, wyznajemy to ze wstydem, że te zatrute 
rady znajdowały niekiedy posłuch u nas, a 
machiawelistyczne groźby odnosiły skutek. 
Spodziewamy się jednak, że doświadczenie 
nas nauczyło, ażebyśmy w sprawach, od któ­
rych zawisło zbawienie i pomyślność Rossyi 
liczyli się wyłącznie z naszemi potrze­
bami.

„Ton berlińskiej półurzędowej prasy za­
sługuje w istocie na uwagę. Organa tej pra­
sy mówią o pokoju i zgodzie, a jednak za­
czynają sie odzywać słowami Napoleona III 
z owych czasów, w których gwiazda jego 
poczęła się chylić ku upadkowi. My i cała 
Europa z nami wiemy o tem dobrze, co 
znaczyły słowu dyktatora z nad Sekwany. 
„Cesarstwo to pokój 1“ Słowom tym towa­
rzyszyły zawsze groźby organów półurzędo­
wych, które się z nieproszonemi radami mie­
szały w wewnętrzne sprawy wszystkich mo­
carstw Europy, Azyi, Afryki i Ameryki. 
Wszędzie Napoleon III chciał być sędzią 
najwyższym albo przynajmniej pośrednikiem 
pokoju lub mentorem, Były to wystąpiena 
polityka, który miał ustąpić z widowni".

KRONIKA
— Przedstawienie amatorskie na

cele dobroczynne dane będzie w sobotę w tea­
trze lir. Skarbka. Program przedstawienia; ko- 
medya jednoaktowa lir. W. Koziebrodzkiego p. t. 
Rękawiczki balowe; dalej La flcur de tleniem  
comedie en 1 acte par Prosper de Merimee i 
komedya jednoaktowa z francuskiego p. t. Wir­
u/ar, oraz obrazy z żywych osob układu p. Hen­
ryka Rodakowskiego : „Torkwato Tasso na dwo­
rze księcia Ferrary" i „Wojna kokoszą". Począ­
tek o godzinie 7 wieczór.

( im)  Z towarzystwa prawniczego.
Uzupełniając pobieżne sprawozdanie nasze z nie­
dzielnego posiedzenia towarzystwa prawniczego, 
dodać winniśmy, że dr. Antoni Dziędziolewicz 
przedłożył również wniosek zbliżony poniekąd 
do wniosku dr. Małachowskiego, który znowu, 
jak wiadomo, popiera w zasadzie uchwałę po­
wziętą przez Radę ogólną towarzystwa gospo­
darskiego w7 sprawie zaprowadzenia t. z. ojco­

wizn. Wniosek dr. Dziędzielewieza, nad którym 
w przyszłą niedzielę toczyć się będzie dyskusya 
szczegółowa, opiewa: „Lwowskie towarzystwo 
prawnicze wyraża w myśl §. 10 rozesłanego 
sądom kwestyonaryusza zdanie: Niepodzielność 
gruntów włościańskich jedynie w wypadkach 
sukcesji beztestamentowej jest niedostateczną. 
Towarzystwo uważałoby taką tylko ustawę za 
skuteczną, któraby w ogóle, tak przy aktach na 
wypadek śmierci, jak przy aktach między żyją­
cymi wykluczała podzielność gruntów włościań­
skich poniżej pewnego — z uwzględnieniem miej­
scowych stosunków dla poszczególnych okręgów 
w drodze administracyjnej oznaczyć się mające­
go minimum i któraby co do sukcesy i ab inte- 
stato, w razie, jeżeliby część spadkowa najmniej­
sza schodziła poniżej tego minimum, pozosta­
wiała całe to minimum (względnie całe gospo­
darstwo) najstarszemu z linii męzkiej, resztę zaś 
spadkobierców przekazywała w tym wypadku 
do spłaty pieniężnej. Jeżeli zaś gospodarstwo 
spadkowe przekracza podwójno, potrójne i t. d. 
minimum, sukcesor, zawsze najbliższy wiekiem 
spadkobiercy głównemu z linii męzkiej (a w jej 
braku z linii żeńskiej) otrzymuje również całą 
część minimalną a pozostała nadwyżka dzieli 
się pomiędzy niego i sukcesora głównego w ró­
wnych częściach. W razie zaś, jeżeli najmniej­
sza część spadkowa przewyższa jsszcze minimum, 
obowiązują przy sukcesji beztestamentowej prze­
pisy ustawy cywilnej."

(»») Z sprawozdania chem ika miej­
skiego. dr. M. Dunina Wąsowicza, z czynności 
jego za czas od 1 lipca do końca grudnia r. z,- 
przedłożonego sekoyi IY reprezentacyi miej 
skiej, a odczytanego w części przez dr. Zieliń­
skiego na ostatniem posiedzeniu Rady wyjmuje­
my kilka ciekawych szczegółów: Chemik badał 
I I wód źródlanych i studziennych, z których 
8 okazało się wieprzy da tnemi do picia i użytku 
domowego ; badał dalej 6 gatunków piwa z bro­
warów lwowskich, a 3 z browarów niekrajo- 
wycli. Piwa lwowskie są czyste, lecz lekkie i 
mało chmielone: najwięcej chmielone piwo wy­
rabia browar gr. kat. metropolii. Badając 17 
próbek rumu, znalazł chemik tylko jedną odpo­
wiednią, wszystkie inne zaś były „bardzo lichemi 
fabrykatami sztucznemi". Na 51 badanych wódek 
tylko 9 wódkami nazywać było można. Na 79 ba­
danych rozolisów, likierów i kremów było tyl­
ko 13 zupełnie czystych, reszta zaś zawierała 
mniejsze lub większe ślady niodogonu. a 0 z nich 
barwione były fuksyną. Na 29 próbek wina' białego 
nie było ani jednej próbki wina czystego, czer­
wonego zaś wina badał chemik 36 pr.óbok i 
znalazł 5 zupełnie czystych, samorodnych, 30 
próbek było mieszaniną różnych win, zabarwio­
ną burakami, wiśniami, morwami lub kwiatom 
ślaziku, jedna zaś próba była octem winnym, 
zaprawionym cukrem, gliceryną i zwykłą wodą! 
Na 19 próbek śmietanki, znalazł chemik tylko 
5 takich, „które śmietanką nazwaćby można";
3 próbki były zaprawione mąką a reszta była 
niezbieranem mlekiem. W mleku zbieranem zna­
lazł chemik pomiędzy innemi 45 pro. wody 1 W 
jednej próbce masła było tylko 37 pre. masła, 
reszta zaś była serem i serwatką. Przy bada­
niu sorbetów, konfitur i t. p. słodyczy, skon­
statował chemik, że jedna próba sorbetn była 
zabarwiona fuksyną, równie jak jedna próbka 
soku malinowego. Na 23 próbek soku malino­
wego okazało się, że dwie próbki były skisła 
mieszaniną, uiemającą nic wspólnego z sokiem 
malinowym, na 4 zaś próbki soku wiśniowe­
go skonstatował chemik, że jedna z nich była 
wódką zaprawioną wiśniami. Badany w 13 
wypadkach ocet okazał się zawsze lichym, a 
jedna próbka octu zawierała wolny kwas solny. 
Jedna próbka mąki zawierała w sobie ślady 
siarkami miedzi!

Zrabowanie poczty. Wiesie miej­
skim gliniauskim, w powiecie przemyślańskim, 
zwanym „Zapust" znaleziono dnia 7 b. m. koło 
południa konie i wóz z paczkami pocztowcmi, 
obok wozu zaś leżał posłaniec pocztowy z Gli­
nian Jan Tuz, z głową rozbitą, nieprzytomny. 
Dnia następnego umarł on z tej ciężkiej rany, nie 
odzyskawszy przed śmiercią przytomności. Torbę 
pocztową z listami i pismami znaleziono dnia 
8 b. m. w lesie obok Bohdanówki. Torba była 
rozcięta i brakło w niej przesyłki pieniężnej na
1.055 zł. Poszlakowane o sprawstwo tej zbro­
dni indywiduum zostało aresztowane.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Straż policyjna 
aresztowała Wawrzyńca Nahornego i Józefa Tor­
bę ze skradzionemi panu J. G-. 18 lichtarzami 
cynowerni wartości 300 z ł . ; Wojciecha Kuzyłę, 
Piotra Kohuta i Jana Podolskiego, umykających' 
z rzeczami po dokonanej kradzieży wozowej. 
Nadto przytrzymano Jana Mykietyna z kurami 
skradzionemi niewiadomemu dotąd właści­
cielowi. — Pan K. S. zgubił rulon nut na 
fortepian zawierający 3 utwory Tymolskiego a*
2 nieznanego autora. — Złożono w policyi kwotę 
40 zł., znalezioną w zeszłym tygodniu na po­
dwórzu realności 1. J 0 ulicą Hetmańska i czer­
woną portmonetkę z 5 zł. oraz monetą zda­
wkową.

1 Z m a rli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, w sędziwym wieku lat 87 ś. p. Kazimierz 
Stęchliński, niegdyś przez długie lata admini­
strator rozległych dóbr rodziny lir. Potockich, pra­
wdziwy i coraz rzadszy dziś typ dawnych cza­
sów sługi-przyjaciela zamożnego domu ; w Wei­
marze pisarz niemiecki Karol Sondersliauson, w 
90 roku życia.

— Żart karnawałowy. Sara Bern- 
hardt w Turynie dała powód do wesołej awan- 
turki karnawałowej. Bal urządzony przez klub 
artystyczny zaledwie się był rozpoczął, gdy na­
gle pomiędzy obecnymi, w liczbie których znaj­
dowali sie także księżna Genui, lir. Ferraris i 
inni, rozeszła się wieść, że Sara przybędzie na 
bal. Wzruszenie wielkie, pauza pełna oczekiwa­
nia; — nagle wpada zdyszany członek komi­
tetu do sali i ogłasza, że wieka tragiczka wła­
śnie przybyła. Wszystko się pcha do drzwi, Lr. 
Ferraris na prędce przygotowywa w myśli mały 
speech powitalny — księżna Genui trzyma lor­
netkę w pogotowiu. Wkrótce potem wchodzi 
chwiejnym krokiem wielka artystka; zmęczona 
i znękana opiera się na ramieniu pana Giacasa, 
dobrze znanej w Turynie osobistości i z właści­
wym sobie wdziękiem wita kłaniających się jej 
z uszanowaniem. Diva trzyma w jednej ręce 
duży bukiet, w drugiej koronkową chustkę, którą 
tłumi lekki kaszel podczas powitalnej mowy lir. 
Ferraris. Księżna Genui mocno się, raduje z po­
znania sławnej artystki. Po półgodzinnym po­
bycie, w czasie którego Sara wdziękiem i do­
wcipem wszystkich obecnych oczarowała, udaje 
się do garderoby, skąd wkrótce wraca do sali 
we fraku i czarnych „niewymownych". Zdzi­
wienie oryginalnym tym wybrykiem wywołane 
wkrótce ustąpiło miejsca rozczarowaniu, gdy się 
okazało, że Sarą był młody artysta rzeźbiarz 
p. Calandra.

—  Największe m iasta w ło sk ie , w
liczbie 12, wykazały w ostatnim spisie ludności 
następujące cyfry zaludnienia : Neapol 495.000, 
Medyolan 322.000, Rzym 301'.000, Turyn
253.000, Palermo 245.000, Genua 180.000, 
Florencja 163.900, Weneeya 133.000. Mesyna
127.000, Bononia 123.000, Katania 101.000 a 
Liworno 98.000 mieszkańców7.

—  Ludność Francy i według dokona­
nego w grudniu obliczenia powiększyła sie w 
ostatniem pięcioleciu tylko o 389.000 dusz.

— Wypadek kolejowy. Na wielkiej 
angielskiej drodze żelaznej Wschodniej w sobotę 
wykoleił się pociąg pospieszny, w skutek czego 
dwa wagony roztrzaskały się, a znajdujący się 
w nich podróżni, w liczbie 6, doznali mniej 
lub bardziej ciężkiego uszkodzenia.

— Kosztowny dyadem. W Ankobarzo, 
stolicy środkowo-afrykańskiego królestwa Szoa, 
odbyły się niedawno zaślubiny córki jedynaczki 
tamtejszego władcy Menelika, króiewnej Maryi, 
z najstarszym synom króla abisyńskiego, króle - 
wiezem Michałem, a ostatnie dzienniki arabskie 
podają szczegółowo opisy tej uroczystości. Akt 
ślubny odbył sie podług rytuału kościoła koptyj- 
sko-clirześciańskiego, a panna młoda, licząca 
obecnie lat 15, ustrojona była do ślubu w dy­
adem, który według podania zdobił kiedyś skro­
nie króla Salomona. Dynastya bowiem, panu­
jąca obecnie w Szoa, wywodzi swój ród od kró­
lowej Saby i podobno może rzeczywiście dowieść 
tego dokumentami łlistorycznemi, że przodkowie 
jej panowali już w tym kraju na czterysta lat 
przed przyjściem na świat Chrystusa. Otóż we­
dług podania, królowa Saba. podczas odwiedzin 
swoich na dworze króla Salomona w Jerozoli­
mie, otrzymała od tegoż w upominku ów cenny 
dyadem, który ma zresztą kształt prostej obrę­
czy z litego złota ozdobionej dwunastu brylan­
tami. ^ ;

— Żołądek. Wiedeńskie Med. 
Blatter podają zaledwie podobny do wiary a je­
dnak zupełnie prawdziwy wypadek wytrzyma­
łości żołądka człowieka, wobec którego znika 
istotnie wszystko, co dotychczas sprawdzono 
w tym względzie. Pewna uboga, schorowana i 
niemłoda już kobieta przyjęta została na kli­
nikę w Jenie, ponieważ uskarżała się na upor­
czywe uciążliwości żołądkowe Po zadaniu jej 
odpowiednich środków okazało się, że miała ona 
w żołądku nie mniej jak 235 pestek śliwko­
wych! Po czternastodniowej kuracyi pacyentka 
miała się znacznie lepiej.

Po amerykańsku. W New-Yorku
zeszłej niedzieli zgromadzili się wierni w jednej 
z świątyń metodystów na nabożeństwo, ale u- 
pływał czas, a kapłan się nie pokazywał. Nare­
szcie doniósł tenżo, że nabożeństwa nie będzie, 
ponieważ właśnie wziął on ślub z panną Bry- 
gitą Welsh, a zarazem oznajmił, iż z nastę­
pnym dniem otwiera rcstauracyę.

OSTATNIA POCZTA
Prezes gabinetu węgierskiego T i sza ,  

przybył w niedzielę rano do Wiednia. Tegoż 
dnia o godzinie w pół do 12tej w południe 
był p. T i s z a  n a  p o s ł u c h a n i u  u Na j j .  
P a n a ,  poczein udał się do pałacu m inister­
stwa spraw zagranicznych , gdzie pod prze­
wodnictwem lir. Kalnokyego odbyła się wsp ó 1- 
n a  r a d a  mi  n i  s t e r y  a I na ,  w której wzięli 
udział ministrowie hr. Bylandt i Szlayy, da­
lej ministrowie hr. Tanffe i dr. Dunajewski, 
Tisza i baron Orczy. Na naradzie tej , jak 
telegrafują do Budapester Gorr., poruszono 
kilka spraw wspólnych, między innemi zaś 
rozbierano sytuacyę na widowni powstania. 
P. minister wojny dał bardzo pocieszające 
wyjaśnienie o postępach wojsk operacyjnych, 
przy czem zakomunikował depesze urzędowe



o zajęciu Dragalji i zupełnem obsadzeniu 
Krywoszy. Wczoraj miała się odbyć ponowna 
konferencja ministeryalna. Minister-prezydent 
Tisza, miał wczoraj wieczorem wyjechać do 
Budapesztu.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  wczoraj nie 
obradowała. Dzisiaj rozpoczyna się w Izbie 
dyskusya n a d  u s t a w a  f i n a n s o w ą ,  a po 
załatwieniu tego przedmiotu staną na porząd­
ku dziennym kredyta dodatkowe i kilka mniej­
szych przez komisje załatwionych już przed- 
łożeń. Do tego czasu pisze Presse — komi- 
sya reformy wyborczej ukończy niezawodnie 
narady nad przekazanym jej referatem tak, 
że przedmiot ten będzie mógł zaraz stanąć 
na porządku dziennym Izby deputowanych. 
Ponieważ Izba odbywa obecnie codziennie 
długie posiedzenia , skutkiem czego komisye 
nie miały czasu przedyskutować przedłożo­
nego im materyału , przeto nie można w ża­
dnym razie przewidzieć, jakim przedmiotem 
zajmie się Izba następnie a tembardziej nie 
można już dzisiaj oznaczyć porządku, w ja ­
kim przedmioty takie jak ustawa przemysło­
wa, nowela do ustawy o szkołach ludowych, 
ustawa komasacyjna i inne dostaną się do 
pełnej Izby.

Na ostatniem posiedzeniu k o m i s y  i 
k o n g r u y ,  na którem był także obecnym 
p. minister Conrad, prowadzono dalej ogólne 
rozprawy nad eleboratem podkomisji, przy- 
czem poruszono głównie sprawę f u n d u s z ó w  
r e l i g i j n y c h .  Komisya uchwaliła 9 głosa­
mi przeciw 7 przystąpić do dyskusyi szcze­
gółowej nad wspomnionym elaboratem.

W odpowiedzi na doniesienie Prager 
Abendblattu o posiedzeniach k o m i s y i d la  
z a p r o w a d z e n i a  o s z c z ę d n o ś c i  w w y ­
d a t k a c h  p a ń s t w a  prezes tej komisyi łir. 
H o h e n w a r t  oświadcza w dziennikach, że 
komisya ta z powodu nawału czynności Izby 
deputowanych, nie zebrała się dotąd jeszcze 
ani razu, a zebranie się jej nastąpić może 
dopiero wtenczas, kiedy zajdzie jaka przerwa 
w obradach parlamentu.

Journal de St. Pelersbourg odpiera o- 
szczerstwa prasy zagranicznej z powodu o- 
statniego p r o c e s u  t e r r o r y s t o  w, a mia­
nowicie rozgłoszoną w telegramie z Krako­
wa wiadomość o mniemanem starciu między 
studentami i policyą z okoliczności skazania 
oskarżonych, jako też twierdzenia Wiktora 
Hugo, że oskarżeni nie byli obecni na roz­
prawie i nie mieli obrońców. Doniesienia te 
są prostym wymysłem.

W Berlinie urządzono w niedzielę 
w i e l k ą  d e m o n s t r  a c y ę p r z e c i w. m o- 
n o p o l o w i  t y t o n i o w e m u .  We wszyst­
kich okręgach stolicy odbyły się zgromadze­
nia ludowe, na których powzięto jednogłoś­
nie rezolucye przeciw monopolowi. W rezo­
lucjach tych powiedziano, że monopol jest 
zapowiedzią zniszczenia wielkiego, żywotne­
go przemysłu prywatnego, jest ogranicze­
niem uprawy tytoniu i że głównym jego ce­
lem jest podanie w zupełną zawisłość od 
rządu licznych klas ludności. Doświadczenie 
uczy, że przemysł prywatny wytwarza wszyst­
ko taniej niż przemysł państwowy ; państwo 
będzie musiało wypłacić znaczne kwoty ty­
tułem wynagrodzenia, skutkiem czego nara­
żone zostanie na wielkie wydatki dla pokry­
cia których będzie musiało albo podnieść ce­
nę towaru, lub też dawać towar gorszy; w 
obu wypadkach zmniejszy się niezawodnie 
konsumcya, a tern samem i dochody. Tym 
sposobem monopol nie przyniesie państwu 
spodziewanych korzyści, narazi zas ludność 
na szkody nieobliczone. W końcu oświadcza 
się rezolucja przeciw podniesieniu podatku i 
ceł od tytoniu.

Jak donieśliśmy wczoraj w części na­
kładu, na onegdajszych u z u p e ł n i a j ą c y c h  
w y b o r a c h  do I z b y  f r a n c u s k i e j  wy­
brano 3ech republikanów i 2ch konserwa­
tystów.

Prezes gabinetu francuskiego Freycinet 
zawiadomił redaktora dziennika Elecłriciłe, 
że zamierza zaprosić mocarstwa morskie xia 
kongres międzynarodowy dla uregulowania 
k w e s t y  i w ł a s n o ś c i  l i n  t e l e g r a f i ­
c z n y c h  p o d m o r s k i c h .

Moming Post zapewnia, że Gladstone, 
nie widząc możności, aby niektóre urtykuły 
n o w e g o  r e g u l a m i n u  I z b y  g m i n  zo­
stały przez tę Izbę przyjęte, zamierzaje zmo­
dyfikować.

Liczba a r e s z t o w a n y c h  w I r 1 a n dy i 
na zasadzie ustaw wyjątkowych wynosiła 
według urzędowego wykazu w d  1 bm. 587, 
a zatem o 75 więcej niż przed miesiącem.

Parnell i Brennan mają być przewiezieni z 
Kilmainham do innego więzienia.

Telegram rzymski wczorajszy w części 
nakładu doniósł, że p a p i e ż  po r a z  p i e r ­
w s z y  u d z i e l i ł  S c h 1 ó t z o r  o w i p o s ł u ­
c h a n i a .  Poseł niemiecki zapewnił, że gdy­
by to tylko od niego zależało, porozumienie 
z Berlinem byłoby przywrócone we wszystkich 
punktach.

W niedzielę w Belgradzie pod prze­
wodnictwem króla odbyła się rada ministrów, 
na której m inister skarbu Mijatowicz zda­
wał sprawę z układów zawartych w Paryżu 
w przedmiocie b u d o w y  k o l e i  ż e l a ­
z n y c h  w S e r b i i .  Większość rady doma­
gała się znacznych zmian w tych układach. 
Uchwała jeszcze nie zapadła.

Agencja Havasa otrzymuje znowu z 
Kairu wiadomość o krążącej tam wieści, że 
A r a b i - b ej m a o b j ą ć p r e z y d e n t u r ę  
g a b i n e t u  e g i p s k i e g o .  Telegram doda­
je, że nowy gabinet trzymać się będzie za­
sady szanowania zobowiązań międzynarodo­
wych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 13 marca. K o m i s y a  

b u d ż e t o w a  podczas obrad nad u- 
stawą finansowa uchwaliła odpowie­
dnio " do przedłożenia rządowego na 
pokrycie kredytu okupacyjnego użyć 
ceny kupna kolei południowej, która 
to cena stanowiła dotychczas depozyt 
przedlitawskiego ministerstwa skarbu. 
Komisya uchwaliła zarazem rezolucye 
dr. Herbsta wyrażającą, iż depozyt ten 
ma być użyty pod tern wyraźnem za­
strzeżeniem, że ostateczna deoyzya co 
do rozdziału aktywów centralnych i 
podziału ceny kupna kolei połu­
dniowej zawisłą będzie od zezwolenia 
czynników prawodawczych, i że zezwo­
lenie na użycie tej kwoty nie będzie 
w żadnym razie przesądzało o zapaść 
mającej decyzyi. W ciągu rozpraw 
członkowie lewicy zaprzeczali, jakoby 
w mowie bedaca kwota tworzyła cześćf c l /   ̂ t A
wspólnych aktywów centralnych i by­
ła tego zdania, że jest ona wyłączną 
własnością Przedlitawii. Komisya bu­
dżetowa uchwaliła dalej pokrycie nie­
doboru na r. 1822 wynoszącego złr. 
37.565.158 przez ernisyo pięcioprocen­
towej renty papierowej. Na zapytanie 
jednego z członków komisyi, oświad­
czył p. m inister skarbu, że zamierza 
przy emisyi renty wywołać pewną o- 
graniczoną konkurencyę.

W ie d e ń , 13 marca. Dzienniki 
wieczorne donoszą, że Na j j .  P a n  
w y s ł  a ! do g e n e r  a ł  a J  o v a n o w .i - 
c z a  t e l e g r a m ,  w którym z zado­
woleniem przyjmuje do wiadomości 
biuletyn o z u p e ł n e m  z a j ę c i u  i 
o b s a d z e n i u  K r y w o s z y ,  dziękuje 
generałowi za energiczne przeprowa­
dzenie operacyi i wyraża mu szcze­
gólniejsze swoje uznanie. Najj. Pan 
poleca mu zarazem , aby komendan- 
dantoin i wojskom, które brały udział 
w wyprawie, wvraził Najwyższe zado­
wolenie.

Wiedeń, 13 marca. Ur z ę d o wn i e  
donos zą :  Na wiadomość, że powstań­
cy otrzymują posiłki z okolicy Cemer- 
na , i że zamierzają wtargnąć ponow­
nie do doliny nad niższą Narentą, po­
stanowili d. 8 b. m. generałowie Dah- 
len i Jowanowicz po wzajemnem po­
rozumieniu się przedsięwziąć wspólnie 
ruch skombinowany przeciw powstań­
com. W tym celu wyruszyły równo­
cześnie trzy kolumny, jedna pod do­
wództwem pułkownika Arlowa z Ka- 
linowacu, druga pod dowództwem ge- 
nerał-mąjora Sekuiicza z Gacka, trze­
cia pod komendą gen.-majora Czveit- 
sa przez Fojnicę.

O ruchach tych donosi generał 
Dahlen pod d. 13 b. m. z rana: Ko­
lumna Arlowa, która wyruszyła z Ka- 
linowacu d. 9 bm. dotarła d. 11 bm.

do Pridworicy i weszła w komunika- 
cyę z kolumną Sekuiicza, która obsa­
dziła Cemerno, Surowi i Lukę, nie­
mniej z kolumną Czveitsa. Okolice, 
przez które maszerowały owe kolum­
ny; byfy zupełnie ogołocone z męzkiej 
ludności; ludność pozostała zachowała: 
się wobec wojska w ogóle nieprzyja- 
źnie. Z wyjątkiem małych band pod 
Mekocią, Dubrawą i Resetowaeem, nie 
dostrzeżono wcale nieprzyjaciela. Skon­
statowano marsz przewódeów powstań­
czy cli Tunguza i Forty przeciw Bako- 
polju.

Generał-m ajor Obadich wyruszył 
d. 10 b. in. z kolumną z Foczy przez 
Brod do Radnolowiny. Maszerując 
w wskazanym kierunku, d. 11 b. m. 
zdążył do Tientisty. Wszystkie miej­
scowości, przez które przechodził, by­
ły prawie całkiem w7yludnione. Podo­
bno cała ludność schroniła się na te- 
ry tory urn czarnogórskie. Powstańców 
nigdzie nie spotkano. Gen. Obadich 
dnia 12 b. m. rozpoczął odwrót do 
Foczy.

Generał-major David dotarł dnia 
11 b. m. do Umoljany a właściwie 
do iiakitnicy, nie spotkawszy nigdzie 
powstańców7, którzy pierzchali przed 
nim wszędzie i rozpraszali się.

Berlin, 13 marca. Na nabo­
żeństwie żałobnem w kaplicy amba­
sady rossyjskiej odprawionem w7 r o ­
c z n i c ę  z a m o r d o w a n i a  A le k sa n ­
d ra  I I  byli obecni cesarz, cesarzewicz, 
książęta dornu cesarskiego. Cesarz po­
witał ambasadora Saburowa jaknaj- 
serdeczniej.

Paryż, 13 marca. Senat przyjął 
pierwszy artykuł ustawy o o b o w i';i z- 
k o w e j  n a u c e  e l e m e n t a r n e j " w  
brzmieniu uchwalonem przez Izbe.

Kilka dzienników wyraża zado­
wolenie z powodu s t ł u m i e n i a  p o ­
w s t a n i a  w7 K r y w o s z y ,  oraz na­
dzieję, że powstanie w7 Hercegowinie 
będzie rówmież prędko stłumione.

Zapewniają, że Na j j .  C e s a r z o ­
w a  E l ż b i e t a  jutro opuści Paryż.

Petersburg, 13go marca. C a r  
p r z y b y ł  tu z Gatezyna.

Panama, 13 marca. Star-and-He­
rald donosi, że t r z ę s i e n i e  z i e m i  
w r e p u b l i c e  C o s t a r i c a  zniszczy­
ło miasta Alajueha, San-Ramon, Gre- 
cia i Heredia. W Alajueha kilka ty­
sięcy ludzi zginęło, pozostali pozba­
wieni są dachu.

Wiedeń, 14 marca. {Tel. prgio.) 
Dziś odbędzie sio posiedzenie osobnej 
komisyi ministeryalnej pod przewod­
nictwem szefa sekcyi Matzingera. 
Przedmiotem obrad będzie s p r a w a  
b a n k u  k r a j o w e g o  " d l a  G a l i c y i .  
W konferencyi wezmą udział Marsza­
łek kraj o w7y dr. Mikołaj Z y b l i k i e -  
w i c z  i członek Wydziału krajowego 
dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i .  Przeciw7 
statutowi banku krajowego podniesione 
zostały pewne wątpliwości. Mianowicie 
chodzi o to, aby agendy działu banko­
wego zostały cokolwiek ograniczone, 
albo żeby rozszerzona została gwa- 
raneya w tym dziale.

Ankieta ministeryalna zgodziła się 
wczoraj na zasadniczą cześć rezolucyi 
sejmu galicyjskiego w sprawie uregu­
lowania stosunków prawnych p r z e ­
m y s ł u  n a f t o w e g o .  Rząd wniesie 
w tej sprawie przedłożenie, które obej­
mować będzie tylko Galicyę.

Wiedeń. 14 marca. {Tel. pry w.) 
Wychodząca w Genewie gazeta Wol­
no je Słowo podaje list pewnej znako­
mitej osoby z Petersburga, według 
którego s t r o n n i c t wo  k o n s t y t u c y j n e  
ro s sy jsk ie  zamierza na przyszłość 
energicznie starać się o nadanie kon- 
stytucyi, uważając to za jedynie mo- 
żebny ratunek z wewnętrznego zamętu.

Wiedeń, 14go marca. Wiado­
mość urzędowa. G e n e r a ł  J o w a n o ­

w i c z  d o n o s i  pod d. 13 b. m. z Ra- 
guzy, że w dniu 11 b. m. powrstańcy 
zaczepili 24 batalion strzelców pod 
Zagwozdakiem. Po żywej z Cerkwicy 
popieranej walce powstańcy zostali po­
bici, stracili około 50 poległych i po­
zostawili ich na placu boju. Straty 
w ojsk : nadporucznik S z e r m a ń s k i  
zabity, dwóch żołnierzy zabitych i 
dwóch ranionych.

Tegoż dnia dziesiąty bataljon 
strzelców tyrolskich został zaczepiony 
przez powstańców pod Perkowacem. 
Powstańcy zostali również odparci ze 
stratą. Wojska miały pięciu żołnierzy 
ranionych.

Stacya telegrafu polowego w Cer­
kwicy została d. 12 b. m. otwartą.

Berlin, 14 marca. {Tel. pry w.) 
Kreutzztg. pisze, że w Izbie deputo­
wanych rozeszła się wieść, iż S k o b e- 
1 ew  z o s t a ł  i n t e r n o w a n y  w W i l ­
ni e .

Petersburg, 14 marca. {Tel. p r ) 
Nowoje Wremja i Noiuosti witają sym­
patycznie wiadomość o n o m i n a c . i  
li r. W o 1 k e n s t e i n a p o s ł e m  a u- 
s t r y a c k i m  w P e t e r s b u r g u .

Petersburg, 14 marca. (Tel.pr.) 
Car z małżonką i całą rodziną cesar­
ską z powodu r o c z n i c y  z a m a c h u  
z e s z ł o r o c z n e g o  zwiedzili miejsce 
tegoż zamachu i znajdowali się na 
nabożeństwie żałobnem w katedrze św. 
Piotra i Pawła, poczem powrócili do 
Gatezyna. Przejazd przez miasto odby­
wał się w otwartych powozach, bez 
eskorty.

Konstantynopol, 14go marca. 
A m b a s a d o r  r o s s y j s k i  d o r ę c z y ł  
w jczoraj P o r c i e  not ę  zastrzegającą 
prawa rossyjskie z powodu, że rada 
aeministracyjna posiadaczy obligacyi 
tureckich z dniem wczorajszym miała 
zacząć funkeyonowaó. Ambasador za­
strzegł sobie również, że to oświad­
czenie zakomunikuje stronom intereso­
wanym.

W ie d e ń , 13go marca. ( Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na targ  dzisiejszy 
bydła rzeźnego spędzono ogółem 3 055 
sztuk wołów, między temi 530 g a l i ­
c y j s k i c h ,  1.496 węgierskich, 1.029 
niemieckich. Spęd był o 191 sztuk 
mniejszy niż w zeszłym tygodniu. 
Obrót był ospały. Ceny spadły o 1 
zł. Jedynie towar przedni, którego 
było niewiele, utrzymał się w cenie. 
Wszystko sprzedano. G a l i c y j s k i e  
woły płacono po 51 —  54 zł., wy­
jątkowo po 56 z ł . , węgierskie po 49 
do 56 zł., towar najlepszy po 56 zł. 
50 ct. do 59 zł. 50 e t . ; niemie ckie 
po 54 do 59 zł. 50 ct., krowy po 48 
do 53 zł., buhaje po 47 do 50 zł. za 
100 kilo m. w.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  13 marea 1882, godzina 2 m. 26, 

Losy kredytowe 176’—. Węg. akcye kredyt. 311 75, 
Ałcye angio-austr. 124 50, Akcye banku Union 121 —, 
Akcye koiei Karola Ludwika 294 50, Akcye kolej 
półnoenej 247.75, Akcye koiei południowej 140"75, 
Akcye kolei Aifóld. 165'— , Akcye koiei Elżbiety 
207-75, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 1 6 8 '- , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158— , W ie­
deńskie losy 125 75, Akcye kolei Rudolfa —■—, Akeyi 
kolei Albrechta — , W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 94 —, Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
99-25. Losy regulaeyi Cissy 109.25, Losy tureckie 
23'—, Węgierska renta 118 25, Akcye banku związ­
kowego 114 75, Akcye banku obrotowego — , ń.k- 
cye kolei węgiersko-galieyjskiej —••— . Akcye kolej 
państwowej —•—, Rubel papierowy 1-201/*. Węgier 
skie losy 116-75, Marka niemiecka —•■—. Usposobie­
nie wzmocnione.

W iedeń, 13 marca 1882, godz. 5 min. 50. 
Akcye kredytowe 309-25. Anglo-Auśtryaekie—•— 
Unionsbank — , Kolej Karola Ludwika" 293 50. Po­
łudniowa —--— , Renta papierowa 74'90, Galicyjskie 
listy zastawne 101-70, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne — Galicyjski bank rustykalny 10175, Losy 
z r. 1860 — Napoleondor 9 54. Rubel ra,pier

Usposobienie ~ .  j ‘
W ied eń ,  14 marca 1882, godź. 10 m. 42. 

Akcye kredytowe 311-—, Auglo-Austr. 125’- ,  Akcye 
banku Union 121 50, Kolej Karola Lud. —• Po­
łudniowa 141 50, Renta papierowa — •— , Galicyjskie 
listy zastawne —-— , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —•— , Galicyjski bank rustykalny — •—, Losy 
z roku 1860 — , Napoleondor 9.54. Rubel papie- 

1 rowy P201/*. Usposobienie silne.
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T e le g r a f y  zbożow e z d. 13 marca. W ie ­

d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12'50 zł., żyto 
—•— do —•— zł., jęczmień —■— do —•— zł>, ku- 
kurudza —'— do —.— zł., owies —■— do —■— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32'50 do 32 75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 12*93 
do 13.05 zł,, rzepak (sierpień—wrzesień) —'— do 
1318 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
218'50 m., żyto —•— na., spirytus 55'70m ., olej rze­
pakowy 45-60 m., — S z e z e e i n :  Pszenica — , 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 61’— fr 
olej rzepakowy 68'50 fr., spirytus —■— fr. — W r o 
c ła  w : Pszenica —•—, ż y to  , owies — .— , spi­
rytus —. —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze' 
n ic a  . ___________________________

Odpowiedzialny redaktor- W ła d y s ła w  -Łoziński-

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 14 marca 18^2 

H o te l  L a n g a
Pp. E. Eozwadowski z Więzłowa Ks. A. 

Juzyczyński z Przemyśla. Lindenberg z Berli­
na. E. Jung z Wiednia.

H o te l  E u r o p e js k i  
Pp E. hr. Bniński z Poznania, I Bołos 

Antonie wic z Przemyśla. W hr. Komorowski z 
Hawryłówki. I de Bott z Gródka. Dr. M. 
Frankel z Czerniowiec.

H o te l  G e o rg e ’a
Pp. M. Br Błażowski z Dobrowód. K. 

Kosielski. z Wołynia. F. Wolfartk z Kurza­
wy. M. Epfraim z Hamburga.

H o tel K ulina.
Pp, W Kowalski z Lackiej woli I. Ki- 

slinger z Łoziny. I Masacz z Ezeszowa

Spostrszeaenia ineteorologłe^ne
z dnia 14 marca 312 o godzinie 7 rano. 
Barometr 741.6mm. przy temp. 0°C. Psyekro 

metr suchy 4.5°0. Psychrometr wilgotny 3.4°0. 
Prężność pary 5.2mro. Wilgoć 82*/». Zachmurzeni. 
10. Wiatr N W S aftpn  9.

Temperatura powietrza 3.6" R 
Barometr opada 

Stan barometru nad. poziom morza 767.5mm

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y y h o d z n  <1® Łw»"i %vn.
! WłTłite południka- płW teńskidg®  

( f r a k o w a :  o godz. 5 miu 20 ranoX
ag pospieszny); o godz & min 7

i

(po
'Me-

przertozór ( p"-uąg osobow y); o godz. 
południ.m Sęj-.iąg mięszany).

’Ł  C z e r u i®  w i e c : o godz. 9 min. 40 wie 
ozór (pociąg pospieszny); o godz 8 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 1 
min. 32 po południu (pociąg mięr-zauy) 

.35. P w tw o ło o z y a ł i  : (n- dworzec 'wowsk

główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 miu. 52 
t-o południu (pociąg męszany).

JKe S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 miu. 5 rano i 8 godz wieczór 

Z  1’ o d w o l o c z y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu)! o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka pesztcńskiego)

H® k r o k o w a :  o godz 1.0 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 runo (p ciąg osobowy:; o godz. 4 min
49 po południu (pociąg mieszany)

H o  C z e r n i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz J l min
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pi.ciąg mieszany).

H o  P o d w o t o c z y s k : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mię-zany) ; o godz. i O 
miu ! 1 w nocy (pociąg mieszany).

O® S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór 

S>o V*od w o ło c a s y s k : (z dworca w pod­

zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po ­
ciąg mięszany <; o godz 12 min 32 w 
południc (pociąg mięs'/mv )

W CIĄGU JEDNEJ NOCY
wyleczyć można popękanie skóry, plamy czer­
wone, krostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za- 
pomocą C r ć m i e  i  ■
Paryż, Simon, 36 ul. Provence. We Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego.

najobficiej
a lk a l ic z n a  w o d a  m ineralna

SZCZAWIOWA.
napój oszeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi k a ta rac h  żo łąd k a  i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad Czechy).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 13 marca 1882.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g Kar. Lud. po 200 zł'.t m. k. §. 
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. j j  
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. ^
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2. L ist. zasi. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g,

„ » .. 4 Pr - w- a- §
„  „  „  5 pr. okresow e«*

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* 1. A 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 Pr - w- a- 9
„ ,. „ 5 pr. w. a. wy- g,
losowalne z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „ 
„ ,. „  „  „  5 pr. w. a. Ja

3. L isty d łużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lig l za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
, ,, Stanisławowa .

8. Monety.
Dukat nolenderski . . .
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor . . . . . .
P o ł i m p e r y a ł ......................
Rubel ross57jski srebrny

„ „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ...........................................
Kupony stebrzc

płacą żądaj ą
waluta austr.

zlr. st. 7,1: ct.

292 ____ 296 ____

166 ------- 170 -------

298 ------- 305 -------

250 -- 255 -------

100 60 101 70
93 — 95

100 60 101 70
89 50 91 50

101 40 102 80
98 50 99 75

101 30 102 80
100 — - 102 —

95 -- 96

92 — 94 —

99 25 100 -: 0

100 ____ 101 50
101 — 102 50

18 50 20 50
22 25 —

5 56 5 66
5 57 5 68
9 48 9 58
9 76 9 86
1 52 1 62

1 168/* 1 203/i
58 50 59 25

— — — —

. . . . —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 1U marca 1882.

I . D łu g  p a ń s tw a .
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . .
iuty-sierpień . . .  . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . .  
kwiecień-październik . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .
„ ,, 186 - po 506 zł. w. a. 5 pr.
,, ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ ., 1864 po 100 zł. ■
,, ,, io64 po 50 zł. . .

Ilenty Com po 42 lir austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pro . . .  . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5“/u z r. 1881
Austr. renta /ł. wolna od podatku 4pr.

2 .  O b l i g a c j e  iudemn. 5 pr. (za

Czech . 
Bukowiny . .
Galioyi . . .
Niższej A jltry i 
Siedmiogrodu 
Węgier . .

3. e ..4 h  c y
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr toiŁ eskoiru. po 50u zł. 
Ga), banku hip. po 200 zT . . .
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 2o0 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r .........................................
Banku austro-węgiersk. a 60(1 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dnn.po 50u zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Taru. (w. c.) it 2U() zł. 
Północna kolei i-e 1Ó00 tł. m- k

płacą żądają

75.— 75.2e
75.— 75.20

75.85 76.05
75.85 76.05

119.5 0 120.50
128.40 128.80
133.— 133.50
169.— 170 —
168.— 169.—

145 — 146.—
i0 0 .15 100.40
90.50 90.75
93.90 94 10

!o0 zł. m. k.)

105.25 ___
9 7 . - 98!—
99.25 99.75

105.— 106.-..
96.25 97.25
98.30 98.80

122.— 122.5
3 i o.— 3i0.50
875. - 882. —

819.— 821.—

514. — 546 — 
208.— 208.50

2493!—2498—

płaca żudaja
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 234.75 295.25
Lwow.-Czern kolej po 200 zł wa. w sr. 167.— 16150
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 303.25 303.75
Połud. koi. państw, po 2u0 zł. w. a. 139.— 139 50
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155 75 156.25

4. Listy zastaw ne losowane

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.20 100.60
„ „ „ _ premiowe po 3°/0 100.— HO.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 104.50
- ,  „ „ w 20 1. 7pr. —.— 10-v-” ” ” ’ nr- T - I I„ „ „ w 361. o /apr. —.—

(rai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 94.— 9*). •-
„ „ po 5 proet. . 101.— 10) .50

„ „ „ po 5 proct. w
37 iatacb zwrot u e ...................... 101 — 101.50

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 101.75 102.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 102.50 —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.70 100.90
Węg. Tow. ziem. akc. po 5'/> proc. — — 

„ Zakł. kr. ziems. po -5'/a proc. 100.50 102. -

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.20 93 50
Tow ko). żel. i reszów-Tarnów (w. O Z .)

a 300 zł. 5 proc. w  srebrze 91.50 92 —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.— — —
fbĝ jgj po 100 zł. w. a. 10.1.25 — —
Kol. gal. Kar. Lud. omisya z r i s s i

po 41/s Pr- 9:1^1 100 —
Ko). Lwow.-Czar.-Jass. III. emis a300

Z r. 5 proc. w srebrz,e z r. 1865 » 3 . - 93 50
z r. 1867 100.5O 101 —
z r 1868 95.50 95 90
/, r. .1872 94.75 >1f5 —

W ę g ■ . kol. n 200 zł. 5 pr. w sr. 91 .-- 91 25

Keglericha po 10 zł. m. k. . . .
Losy mi as a w n k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palńego po 40 zł. m. k........................
Fundasya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Saima po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poż, Tryestn po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m k. . . .
W indischgratza po 20 zł. ns. k. . .

7. W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . .
Berlin za 100 mark w. p. n. —.
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . — .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szl. . .
Paryż za 100 fr. . .

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men. . . . 5.65.—
„ pełnej wagi . 5.c l .—

Korona . . . .  . . —.—.—
2o-frankóttka . . . 9.53 —
Rossyjski imperyał . 9.78.—
Talar związkowy . . . — .—.—
Srebro . . . .—.—

płacą żądają
19— 19.75
19 40 19.70
23.50 24.—
40.75 —.—
37.20 37.60
21.75 —.—
51.50 52.—
45.— 46 —
2 3 . - 2 4 -
— .— 127 óo
63,— 64,50
28.— 29*—
37.40 37 80

. 120.55 120.75
47.65.— 47.75 —

5.67.-
5.63.

9.54.-
9.80-

41. L  o s y .
[.ust, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 176.— 176.50
Clarego po 40 zł. m. k.........................  40.50 41 50
Tow. żegl. nar. na Dunaju po 100zł.m.k. 108 50 109, -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 13 marca 18S2.
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . .
Losy pożyczki z r. .1860 . . .
Akcye banku austro węgierskiego . .

„ „ k redy tow ego .........................
Londyn ......................................................
Srebro ...........................................
N apoleondor........................................... .....
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich

74 95
75 80
93 25

128 —
819 . _
312 —
120 65

9 53'/
0 65

58 85

jm  2B 1E JŁ 3 JM  IW  JE  MSSL M I JB& 2B 3ĘI
(1833) O g l o s z e u i i .

L. 20465 C. k. sąd miejsko del. po­
wiatowy w Przemyślu w celu zaprowadzenia 
kolejowej księgi gruntowej dla c. k. uprzyw. 
galic. kolei żelaznej Karola Ludwika, wdraża 
w §. 18 i 35 ustawy z dnia 19 maja 1874 r. 1. 70 
dz. p. p. przepisane dochodzenie celem spra* - 
dz^-nia i wciągnięcia do wykazu hipotecznego 
księgi kolejowej parceli gruntowych do wspo­
mnianej kolei w kierunku z Krakowa do 
Lwowa idącej, należących a w następujących 
gminach katastralnych tm ądonego okręgu 
położonych, a mianowicie: Dusowce, Wuława, 
Wyszatyce, Bolestras-yce, Żurawica, Buszko- 
wiczki, Buszko wice, Przemyśl, Wilcza, P rze­
kopana, Hureczko, Hurko, Medyka, Szehynie 
i Buców.

Podając wdrożenie tego dochodzenia do 
wiadomości publicznej, wzywa sąd niniejszem 
wszystkich i każdego, ktoby czuł się w swo­
ich prawach pokrzywdzonym, przez wcielenie 
wyżej wspomnianych gruntów kolejowych do 
wykazu hipotecznego kol-jowej księgi grun­
towej dla c. k. uprzyw. galic. kolei Karola 
Ludwika utworzyć się mającej, by swe pre- 
tensye zgłosił w sądzie tutejszym w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 20 maja 
1882 r. bieżącym, a to tern pewniej, ileże 
później zgłoszone pretersye pozostaną bez 
uwzględnienia.

Prośba c. k. uprzyw. galic. kolei Karola 
L udw ua o wdrożenie tego dochodzenia wraz 
z spisami w mowie będących gruntów kole­
jowych i dokładnemi mapami takowych jest 
złożona w sądzie tutejszym, gdzie je intere­
sowani w godzinach urzędowych przeglądnąć 
mogą.

Przemyśl dnia 20 lutego 1882.
(1832) O g ło f tx e n f e .

L. 6115. G. k. Sąd krajowy karny w 
Krakowie jako prasowy na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa w sprawie konfiskaty 
zarządzonej dzieła „Nana“ powieści przez 
Emila Zola tłómaczonej z francuskiego na 
język polski, wydanej nakładem S. Landaua,

drukiem W. Korneckiego 1882 w Krakowie 
orzekł w myśl § §. 488, 489, 493, p. k j:

I. Powieść „Nana“ codopiero przy­
toczona zawiera w sobie znamiona występku 
z § 516 k. k.

II. Zarządzoną konfiskatę się potwier­
dza, rozpowszechnienie tego dzieła w myśl 
§. 36 ust. pras. zostaje zakazanem. a w myśl 
§. 37 ust pras. zniszczenie zabranych egzem­
plarzy będzie zarządzone po prawom.)- ności 
orzeczenia.

Kraków dnia 11 marca 1882.
(1814) JB d  y te t .

L. 1170. W dniu 14 kwietnia 1882 o 
godzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie 
tutejszym przymusowa puuliczna sprzed-,ż 
realności!tabularnej pod 1. k 180st. 169 now. w 
Koźniat*’wie położonej wedle Dom. Eoźnu- 
tów T II. pag. 129 i  31 n. 103 haor. Frei- 
dy i Sendera Friedierów własnej na rzecz ga­
lic. bantu  kre lytowego we Lwowie na zas 
pokojenie sumy 500 zł. z. pn.

Realność ta na powyższym terminie 
także niżej c»ny szacunkowej za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedauą zostanie

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową 2650 zł. w. a.

Kupujący bę Izie obowiązauym przed 
rozpoczęciem licytacyi do tą* komisji licyta­
cyjnej złożyć .jako wadyum 5 pro. ceny sza­
cunkowej t. j. 132 zł. 50 et. w gotowiźuie 
lub papierach do pupilarnego zabezpieczania 
zdolnych wedle kursu ostatniego w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" notowanego, które 
to w goto * cc złożone wadyum kupicielowi 
w cenę kupna w li zonern, innym zaś licytan­
tom zwróconem będzie.

Resztę warunków tudzież akt oszacowa­
nia i wycisg tabularny przejrzeć można w 
tusłdowoj registraturze.

O czem strony i wierzycieli hipotecz- 
i tych, którzy, by po dniu 13 lipca 1880 do 

j tabuli weszli, albo któryinby uchwała niniej- 
I sza wcale nie lub za późno doręczoną została, 

do rąk ustanowionego kuratora p. Leona

Czyczkiewioza i mniejszym edyktem się za­
wiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Roźniatów 27 listopada 1882.

(1478 3— 3)
O b w ie * iC * e m ie  l i c y t a c y i .
L. 6273. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojeni* pretensyi Arcyksiąże- 
cego państwa Kamesznicy 126 zł. 76 ct. z 
pn. w drodze egzekucji przez publiczną licy- 
tacyę sprzedane uędą realności w Kameszni­
cy pod Nr. 182 Józefa Ni- mca Nr. 180 
Wincentego Wojtasa, Nr. 181 Józefa Zawa­
dy masy spadkowej własne w trzech term i­
nach 13 kwietnia, 23 maja, i 22 czerwca 
1882 każdego razu o godzinie 10 rano w są­
dzie powiatowym w Milówce.

Cena wywołania realności pod nr. 182 
—-325 zł, wadyum 83 zł., pod nr. 180 — 
260 zł. wadyum 26 zł. pod nr. 181 — 340 
zł. wadyum 34 zł.

Reszta warunków i akta dotyczące w 
registraturze,

Milówka 30 grudnia 1881.
(1732 3— 3)

L. 2620. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, że w celu wydobycia 
dłużnej sumy 1'10 zł. w. a. z procentem po 
10 pr. od dnia 7 stycznia 1878 i przyzna­
nymi już kosztami 2 zł. 80 ct. 1 zł. 37 ct. 
3 zł. 67 ct. 20 zł. 28 ct. 1 zł. 94 ct. 22 zł. 
30 ct. tudzież kosztów niniejszego podania, 
które zię w umiarkowanej ilości 8 zł. 26 ct. 
przyznaje, odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 99 w Galówce poło­
żonej, do Ilka Hryniowieckiego należącej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, protoko­
łem de praes. 29 czerwca 1879 1. 3081 za­
stawni,zo opisanej, a protokołem de praes. 
1 lutego 1881 1. 513 na 1005 zł. ocenionej, 
w drodze publicznego przetargu w dniach: 
18go kwietnia, l9go maja i 22go czerwca 
1882, o godzmie 10 przed południem.

Cena szacunkowa 1005 zł.
Wadyum 100 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.
0 . k. sąd powiatowy

Staremiasto 21 lipca 1881.
(1710 3—3) £  d  y  k  t .

L. 9469. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia z powodu wniesionej do są­
du tuiejszego w dniu 11 lutego 1882 do 1. 
6459 prośby Wandy 1 małż. Skarbek Bo­
rowskiej, 2 małż. bar Brunickiej, przeciw 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Ma­
ryi Lewakowskiej. a względnie prawonabyw- 
com tejże z nazwiska z życia i miejsca po­
bytu niewiadomym o wykreślenie sumy 2000 
zł. w. a. w stanie biernym dóbr Wulka 
krowicka lub Granica na rzecz Maryi Lema­
kowskiej prenotowanej, że dla z życia i miej­
sca pobytu nieznanej Maryi Lewakowskiej 
i tejże z nazwiska życia i miejsca pobytu 
niewiadomych prawonabywców adwokata tut. 
Dra JekGesa kuratorem, zaś adwokata Dra 
Reicha zastępcą kuratora, tudzież że dla nie­
znanych z miejsca pobytu wierzycieli Anto­
niego Zalewskiego, Eustachego Hubickiego 
i Teresy Garwolińskiej, którzy prawo zasta­
wu na w jkrjślió się mającej sumie uzyskali, 
p adwokata Dra Raabego kuratorem, zaś p. 
adwokata Dra Lukę zastępcą kuratora mia­
nowano i kuratorowi Drowi Jekelesowi a 
względnie Drowi Raabemu t. s. uchwałą z 
dnia 18 lutego 1882 I. 6459 w myśl. §. 45 
ust. hip. term in do ustnej rozprawy na dzień 17 
kwietnia 1882 wyznaczając*, doręczono.

Wzywa się zatem powyż wymienionych, 
ażeby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu dia każdego z nich kuratorowi 
dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypisać bę­
dą musieli.

Lwów duia 5 marca 1882.
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(1806 2— 3)

Adwokat Dr. Edward W e:sstein w Bro­
dach przenosi się z dniem Igo maja 1882 
do Ozerniowiec.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 21 lutego 1882.

(1808 2—3) E  d  ;  k  i ,
L. 7428. W dniach: 23 marca, 27 

kwietnia i 7 czerwca 1882, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej pod Nr. kon. 266/87 sub. r ep. 145 
w Lachowcach położonej, do dłużników Ju r­
ka, Pacyanny i Wasyla Pauluków w tutej­
szym c. k. sądzie na rzecz zakładu kred. 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 150 
zł. z pn. z tem, iż realność ta na pierw ­
szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także i niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. a wa- 
dyum 25 zł.

Besztę warunków licytacyjnych proto ­
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

llohorodczany dnia 30 grudn;a 1881. 
(1807 2— 3) £  d  y  k  t ,

L. 7356. W dniach: 24 marca, 28 
kwietnia i 25 maja 1882, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kon. 
83 now. 7 star. s. rep. 37 w Sadzawie po­
łożonej, do dłużnika Iwana Mazur należącej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu 
kred. włościańskiego na zaspokojenie sumy 
16 rat po 6 zł. i resztującego kapitału w 
kwocie 16 zł. 9 ct. z tem, iż realność ta 
na pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową, lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także i niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. a wa- 
dyum 20 zł.

Besztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Bohorodezany dnia 30 grudnia 1881. 
(1810 2—3) JE <5 y  fc t .

L. 8063. W dniach: 24 marca, 28
kwietnia i 25 maja 1882, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod Nr. kon. 4 sub. rep. 20 w Sadzawie 
położonej, do dłużnika Iwana Eecyńca w 
Sadzawie należącej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz zakładu kred. włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 95 zł. 92 ct. z pn. 
z tem, iż realność ta na pierwszych dwócb 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także i niżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. a wa- 
dyum 25 zł.

Besztę warunków licytacyjnych proto­
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Bohorodezany dnia 30 grudnia 1881. 
(1797 2 —3} O b w lc ii js c .* e ił ie .

L. 9439. W dniaeh 28 marca. 27 kwie­
tnia i 30 maja 1882 odbędzie s:ę przymuso­
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
kons. 177 subrep. 125 w Jabłonce niżnej 
położonej dłużni a Mikołaja Senków własnej, 
w tutejszym Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 100 złr. 
w. a. z p. n. każdą razą o godzinie 9 przi d 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 200 złr 
Wadynm wynosi 20 złr.
Besztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy.

Turka dnia 31 grudnia 1881.
(1798 2—3) © b w ł© » * © * e » i« .

L. 7982. W dniach 28 marca, 27 kwie­
tnia i 30 maja 1882 odbędzie się przymuso­
wa s rzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 111 subrep 109 w Wołezem pi ło­
żonej dłużniczki Katarzyny Wólczańskiej 
własnej, w tutejszym c. k. Sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt włościańskiego na zaspoko 
jenie sumy 63 złr. 49 ct. 48 złr. 84 et. w. 
a. z p. n. każdą razą o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
•ub wyżej n ic , zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będńe.

Cena szacunkowa 400 złr.
Wadyum wynosi 10 pre, 40 złr. 
Besztę warunków w tutejszej registra­

turze.
O. k. Sąd powiatowy.

 ̂ Turka dnia 12 grudnia 1881.
(1795 2— 3) ObwleBii4!Kemłe>.

L. 9445 W dniach 29 marca, 28 kwie­
tnia i 31 maja 1882 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności nietabujarnej, pod nr. 
konsk, 151 subrep. 110 w Jabłonce niżnej 
położonej dłużnika Stefana Lachowicza wła­
snej, w tutejszym c. k, Sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspoko­
jenie sumy 143 złr 88 ct. w. a. z p n 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
z tein, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej

Lwowsk* Nr 60 "

niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

! ” Cena szacunkowa 300 złr,
I Wadyum wynosi lOprc, 30 złr.
j Besz ę warunków w tutejszej registra-
j  turze.

O. k. Sąd powiatowy, 
j Turka dnia 30 grudnia 1881.

(1796 2— 3) sjftowJesiffiewetti©.
; L. 9438 W dniach 28 marca 27 kwie­
tnia i 30 maja 1882 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 47 subrep. 193 w Jabłonce niżnej 
położonej dłużników Józia i Semiona Wasków 
własnej, w tutejszym e. k. Sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspoko­
jenie sumy 100 złr.J w. a. z p. n. każdą 
razą o godzinie 9 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną bę- 

' dzie.
Cena szacunkowa 250 złr.
Wadyum wynosi lOprc. 25 złr.

I Besztę warunków w tutejszej reg is tra­
turze.

j C. k. sąd powiatowy
Turka dnia 31 grudnia 1881.

(1771 2—3) E  d  y  *
L. 573. C k. sąd powiatowy w Białej 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Krausa wraiie jego śmierci niewia­
domych spadkobierców, że Antoni Jettm ar 
wniósł przeciw niemu pod dniem 17 sty­
cznia 1883 do 1. 573 pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla kwoty 30 zł. 45 ct. m. s. 
na wykazach hipotecznych 1. 156, 256, 364 
i 473 gmiuy katastralnej Lipnik ciężącego 
i że termin do ustnej rozprawy na dzień 23 
marca 1882 o godzinie 9 z rana wyznaczo­
ny został.

| Bówiiocześnie ustanawia siędla pozwa­
nego kuratora w osobie dra Rosnera adwo­
kata w Białej i wzywa się pozwanego, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał, lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił inaczej wynikające ztąd skutki sam 
sobie przypisać będzie inus'ał 

i O. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 26 stycznia 1882.

(1773 2—3) ®  <1 y  k  t .
L 2435 C. k. sąd powiatowy w Sku­

lem wiadomo czyni, iż w dniach 18 marca, , 
18 kwietnia i 19 maja 1882, każdym razem ;
0 godzinie 9 rano przeprowadzi przymusową ! 
sprzedaż realności 1. k. 106 w Oporcu poło­
żonej, Iwa.ua i Ahafii Kohuczów własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
celem ściągnienia kwoty 216 zł. 84 ct. z pa.

| Cena wywołania 500 zł., wadyum 10
procent. Warunki przejrzeć można w regi­
straturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Skole dnia 30 grudnia 1881.

(1786 2—3) O b w ie i i s c u e n ie  
i L. 7575. C. k. sąd powiatowy w Brze-
żanaeh wiadomo czyni, że w sprawie egze­
kucyjnej Gerschona Epstein i Leona Epstein 
przeciw Józefowi Zawadę kiemu i Teres e 
Zawadeckiej pto 400 zł. a. w. z pn. przymu­
sowa publiczna s rzed aż  realności pod 1. 
91/160 w Brzeżanaeh mieście położonej we­
dle dom. VIII pag. 427 n 5 haer. sol dar- 
nych dłużników Jozefa i Teresy Zawadeekich 
własnej w trzech terminach dnia 29 marca 
dnia 26 kwietnia i dnia 25 maja 1882 zaw ­
sze o godzinie 10 z rana w zabudowaniu są- 
dowem tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 2291 zł. a. w. przedsięwziętą zostanie.

Wadyum 229 zł. 10 ct. a. w. złożyć 
należy w gotówce lub w gali*, obligacyaeyach 
indemriizacyjnych, w książeczkach gal. kasy 
oszczędności lub w listach hipotecznych g a l 
ake. Banku hipotecznego wedle ostatniego 
kursu Gazety Lwowskiej. Nabywca ma rusztu­
jącą cenę kupna po strąceniu wadyum wprze- 
ciągu dni 14 po prawomocności postanowie­
nia akt iicytaeyi zatwierdzającego do depo­
zytu sądowego złożyć, pocz rn dekret w ła­
sności i fizyerne posiadanie otrzyma.

Gdyby wspomniana realność przy po­
wyższych terminach za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną nie została, natenczas 
mają strony interesował- e celem ułożenia u- 
łatwiającyeh warunków' licytacyjnych na dniu
1 czerwca 1882 o godzinie 10 z rana w są­
dzie tutejszym się jawić. Besztę warunków, 
ekstrakt tabularny i akt ocenienia w tusądo­
wej registraturze przejrzeć można.

O tern zawiadamia się interesowanych, 
zaś z miejsca pobytu i życia niewiadomego Kran. 
Kozaczka, tudzież wyszystkich, którym by po 
21 września 1881 do tabuli weszli, lub któ­
rym by uchwałę licytacyjną wcześnie nie do­
ręczono przez kuratora adwokata dra Henryka 
Finkelsteina w Brzeżanaeh.

Brzeżany dnia 10 grudnia 1881.
(1792 2— 3) ®'#ł»wiesjaicj5©iil©»

L. 15014 O. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że n» prośbę 
Dyrekcyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w celu zaspo­
kojenia pretensyi 109 zł. 54 ct. a. w. odbę­
dzie s ;ę w dniach 23 marca, 27 kwietnia i 
dnia 1 czerwca 1882 każdym razem o 10 
godzinie przed południem w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności wr Fal i szu

»i» 14  m arca. 1 8 8 2

położonej pod 1. k. 14 subrep. 82 wedle wyk. 
hip. nr. 176. a do spadkobierców Iwana Pa- 
wlij należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 956 zł. wt. a. jako wartość z sądowego o- 
szacowania wynikłą. Każdy chcący wziąść 
udział w licytacyi winien złożyć 10 procent 
od ceny wywołania t. j. kwotę 96 zł. a. w. 
jako wadyum do rąk komisyi licytacyjnej, co 
do reszty warunków można się poinformo­
wać w tutejszosądowej registraturze, lub w 
terminie licytacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 9 grudnia 1881.
(1793 2—3) © S»w l«?sj*eaenfe.

L. 16354. W tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się w drodze publiczne­
go przetargu sprzedaż realności nr. 13, 55, 
128 na niższem przedmieściu w Stryju po­
łożonych wedle dorn. VIII pag. 480 nr. 12 
haer., Dom. VII pag. 50 nr. 3 on., dom. 
XIV 222 n. 9 on. i dom. VII pag. 487 nr. 
7 on. Berischa Moldauera własnych, na rzecz 
Lipy Halperna pto 6300 zł. a. w. z pn. w 
jednym tylko terminie dnia 23 marca 1882 
o godzinie 10 rano za jakąkolwiekbąnź cenę.

Cena wywołania dla realności nr. 13 
kwota 7705 zł., zakład 386 zł. a. w., dla re­
alności nr. 55 kwota 9611 z ł ,  zakład 481 zł. 
a dla realności nr. 128 kwota 5422 zł., za­
kład 272 zł. a. w. Bliższe warunki można 
w tusądowej registraturze a w dzień licytacyi 
u dotyczącego komisarza przejrzeć.

Stryj dnia 10 grudnia 1881.
(1776 2—3) K u m fe ig rs

L. 76. Izba notaryalna rozpisuje kon­
kurs na systemizowaną świeżo posadę Nota- 
ryusza w Tuchowie i wzywa ubiegających 
się, by w przeciągu czterech tygodni poda­
nia kompetencyjne do Izby notaryalnej w 
Tarnowie wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów dDia  8 marca 1882 

(1572 2 -  3) W b t  l  t
14220. SBom Stanislauer 1. f. ®ret§= 

geridjte mirb befannt gemadjt, bajj im fiaften* 
ftanbe b?3 sub. ONr 83 in Stanislau gelege* 
nett SKcafitcit ijt euf ©runb be§ jmifdjm Nu 
sim u. Brelne Getzler gefdjloffeneit 3Jłietl)t>er= 
trage§ de dato. Stanislau 3. g-ebruar 1824 
iit gofge S8 efcf)ńbe» be3 brftanbcnen 9Jtaqiftra= 
teS oon 2. SJtarj 1825 g f  148 baś t f ł ietf)= 
redjt einer 28of)nmtg im |>aufe sub. Nr. 83 
in Stanislau fur bic gett bom 1. Suni 1824 
bi§ ©nbe SJiai 1826 Saut haer. V pag. 41 
n. 26 od. ju ©unften beS Bernard Pini intn*

; butirt. - -  SDa berfelbe, fo tnie beffen allfahtge 
! (Stben betu Sefien u. ŚBoljnorte nad) urtbe*
! fannt fittb, fo tturb iiber bas ©efud) bes Lhaim 
! Dawid Litwak ais ©igeuttjunter biefer jftcalitdt 

de praes. 6 ®e$ember 1880 gl. 14220 fur 
; biefetben eitt Ouratcr in $erfon be§ Adwo 

katen dr. Kwiatkowski befteUt u. fjitoon bie= 
fetbeu mit bem tierftiinbigt, itjre ettoaigen 
§Infprud)c aus bem o&erradfptten ŚDHetfjocrtrage 
langftenź btó 15. SDiar§ 1883 entmeber per* 

i fonlidj anjttntelben ober bie fjteju erforber* 
iidjett Slelfelfe bem befteltten SSertreler urn fo 
gcraifjer mitjntljeileu ais jonffen aiatf) frudjt* 
(ofem Stbtauf obtger fyrift itber tteuerlidjeg 
Slnfudjen be§ SittftcHerS bie. Slmoriifirung 
ber (EittOerleibung u. Sbfdjung biefeS 3)iiett)= 
redjteS betoiHigt ioerben tourbe.

Stanislau, 25. gebruar 1882.
(1801 2- 3) <©aase*©«J«!.

L. 7979. W dniach 28 marca, 27 kwie­
tnia i 30 maja 1883 odbędzi- się przymuso 
wh sprzedaż reslnoś-i nietabularnej, pod ur 
konsk. 16 subrep. 148 w Jasień'cy zamko­
wi) położonej dlużn.ka Antoniego Sanyczaka 
własmj, w tutejszym c. k. Sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspokoje­
nie sumy 84 zł. 24 ct wa. z pn. każdym 
razmn o godzinie 10 przed południem z tem 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, żaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 200 złr.
Wadyum wynosi 10 pr. 20 zł.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
0 . k. sa l powiatowy

Turka dnia 20 grudnia 1881.
(1809 2 - 3 )  JE d  j  k  f .

L. 8058. W dn ach 24 marca, 28 kwie­
tnia i l czerwca 1882 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się przy­
musowa S' rzedaż realności nietab ilarnej pod 
Nr. kons. 14/s. rep. 264 w Horocholinie po­
łożonej do dłużnika Semena Jaremko nale­
żącej w tutejszym c. k._ sądzie na rzoez za 
kładu kred. włościańskiego na zaspokojenie 
samy 143 zł. 88 ct. z pn. z tem, iż real­
ność ta na pierwszych dwóch terraina h za 
cenę szacunkową lub wyżej uiej, z"ś na 
trzecim także i niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. a wa­
dy u in 30 zł.

Besztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Bohorodezany dnia 30 grudnia 1881. 
(1554 2 - 3 )  K d  y  fe *.

L 3070. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza, że do tegoż sądu dnia 27 paździer­
nika 1881 do 1. 47748 wnieśli Jan  i Anto­
nina małż. Bączkowscy prośbą o zaintabnlo- 
wanie ich za właścicieli realności 1. 6274/4

i prawo ewikcyi do wysokości 500 zł. dla 
niepodzielnego obowiązku Magdaleny i Jana 
Wagnerów zapłacenia z własnych funduszów 
i wyekstabulowania długów i ciężarów na 
realności I. 4674/4 wedle dom. 148 pag. 4 u 
11, 12, 13, 16, 23 i 24 on. ciężących, na 
którą to prośbę t. s. uchwałę na duiu 5 li­
stopada 1881 1. 47748 wydano.

Gdy miejsce pobytu Jana Wagnera nie 
jest wiadome, został dla niego ?dw. Dr. Pa­
jąk kuratorem, a tegoż zastępcą ad w. Dr. 
Bliźiński mianowany.

Wzywa się zatem Jana Wagnera, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wyrnie- 
niłi gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

Lwów dnia 28 stycznia 1882.
(1769 2— 3) K o n k u r s

L. 953. Przy c. k. sądzie powiatowym 
w Kętach opróżnioną została posada Sędzie­
go powiatowego w VIII. randze.

Ubiegający się o tę lub podobną przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącą posadę mają w przeeiągu 14 dni 
wnieść swe podania w drodze przepisanej do 
Prezydyum c k. sądu krajowegow Krakowie 

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego
Kraków 10 marca 1882.

(1813 2—3) O g ł o s z e n i e .
L. 476. Uchwała c k. sądu obwodo­

wego w Przemyślu z dnia 28 grudnia 1881
1. 13898 uznano Nackę Repak mewłasnowol- 
ną

Kuratorem Józef Dobrzański w Lipni­
kach. 0 . k. sąd powiatowy.

Mościska 17 lutego 1882.
(1760 2—3) 4tb¥Ł*e«sc'5*e«fe.

L. 2591. Samborska c k. powiatowa 
Dyrekcya skarbu imieniem wys skarbu jako 
właściciela gruntów młyńskich w Smolnicy 
powiatu starom-ejskiego w operatach katas­
tralnych pod I. parc. 153, 154, 155, j 56,
157 i 158 z łączuym obszarem 8 morgów 
1286 kwdr, sążni zapisanych sprzadaje tako­
we najwięcej ofiarującemu w drodze publi­
cznej licytacyi offertami pisemnemi, które do 
dnia 31 marca 1882 w biurze naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrek yi skarbu w Samborze 
wniesione być mają.

Cena wywołania wynosi 1500 zł. (mó­
wię tysiącpięćset zł. w. a ,)  zaś wadyum któ­
re do offerty na 50 ct. markowanej i opie­
czętowanej ma być dołączone ustanawia się 
w kwocie 150 zł. w. a.

Wyz wymieuione grunta młyńskie sprze­
daje wysoki skarb ryczałtowo, niezaręcząiąc 
za tychże obszar z uwagą, iż do gruntów 
młyńskich Dależącą narcellę budowlaną 1. 2 
obejmującą 390 kwadr, sążni, na której dzie 
rżawczyni posiada własne zabudowania, z 
sprzedaży wyraźnie się wyiącza

Bliższe warunki sprzedaży można wglą- 
dnąć w c. k. powiatowej Dyreeyi skarbu.

O. k powiat. Dyrekcya skarbu
Sambor dnia 6 marca 1882 

(1753 2 —3) K d  v k  I .
L. 11398. O. k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku zawiadamia Józefa Szymulę z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, iż Dyrekcya 
c. k uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie wytoczyła przeciw niemu i małole­
tnim Wojciechowi, Michałowi i Rozalii Szy- 
mulom ako spadkobiercom -lę.drzi-ja Szyinuli 
pozew de pr 29 listopada 1881 1 11398 o 
zapłatę 24 rat po 3 zł a. w. z pn., który 
do sumarycznej rozprawy na dzień 29 mar­
ca 1882 o godzinie 9 z rana zadekretowano 
i że kuratorem dla Józefa Szymuli Łukasza 
Panka ze Sawyuy ustanowiono.

Wzywa się przeto Józefa Szymulę, aby 
na powyższym terminie osobiście stanął, aibo 
kuratorowi potrzebną informacyę przed te r­
minem udzielił, lub też innpgo pełnomocnika 
sobie wybrał, gdyż inaczej skutki z zanie­
dbania wyniknąć mosiące sam sobie przypisze.

Leżajsk dnia 28 grudnia 1881.
(1766 2 -3) O g ł o s z e n ie .

L. 1785. 0. k. Starostwo w Czortkowie 
jako administraeya dóbr Ozortkowa starego i 
Wygnank* należących do fundacyi ś. p Hie­
ronima Sadowskiego podaje nin ejszem do 
publicznej wiadomości, że celem wydzierża­
wienia młyna wodnego o 6ciu kamieniach 
położonego na S' redzie w obrębie gminy 
Ozortkowa starego w dziewięcioletnią dzier­
żawę rozpocząć się mającą zaraz po potwier­
dzeniu licytacyi przez wysokie c. k. Namiest­
nictwo odbędzie się publiczna licytacja w 
drodze pisemnych ofert w e. k. Starostwie 
dnia 30 marca 1882 od godziny 8 do 12 
przed południem.

Jako e-nę wywołania ustanawia się ro ­
czny czynsz w kwocie 2000 zł. słownie: dwóch 
tysięcy zł. a. w., z której każdy do lieyta- 
cyt przystępujący 10 procent od ceny wy­
wołania jako wadyum do rąk komisyi iicyta- 
cyjnej w gotówce lub w papierac.h warto­
ściowych złożyć jest obowiązany.

Oferty pisemne zaopatrzone w wady- 
um należy wnieść w powyższym terminie 
najpóźniej do godziny 12 przed południem

Resztę warunków licytacyjnych można 
przeglądnąć w c. k. Starostwie.

Ozortków dnia 6 raar<-a 1882.
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(1725 2— 3) K d j r k i

L. 2210. O k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na terminie dnia 20 stycznia 1882 odbytym 
został adwokat Dr. Brzeski stałym zarządcą 
masy konkursowej Jakóba Krocha, kramarza 
w Tarnowie, zamianowanym.

W Tarnowie 23 lutego 1882.
(1599 2— 3) E  d  y  & t .

L. 2728. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
jątek Israela Rosenheck w Husiatynie a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol­
wiek by się takowy znajdował, a na mają­
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje. Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego pow. w Husiatynie Brauna 
a tymczasowym zarządcą masy p. Lon­
gina Hruszkiewicza notaryusza w Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 marca 1882 o dziesiątej 
godzinie przed południem przed komisarzem 
konkursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież aby wybrali wy­
dział wierzycieli

0 . k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdywał, do dnia 19 maja 1882 bądź to 
bezpośrednio w sądzie obwodowym, lub też u 
komisarza konkursowego podług przepisu or- 
dynacyi konkursowej dla uniknięcia szkodli­
wych skutków prawa, zgłosili, a na term i­
nie na dzień 16 czerwca 1882 o godzinie 10 
z rana w biurze komisarza konkursowego o- 
znaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili.

♦ Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, k tó ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Husiatynie lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winui przy zgłosze­
niu wymienić pełnomocnika w Husiatynie za- 1 
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom ,
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym by został. i

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania j 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- i 
wej Gazecie Lwowskiej. Termin do likwida- ! 
cyi oznaczony jest zarazem terminem do u - ' 
kładów z wierzycielami. |

Tarnopol dnia 28 lutego 1882. |
(1738 2 - 3 )  E  d y k l .

L. 1136. Markusa Zauzner i Gittlę
Zauzner z Życia i miejsca pobytu niewiado- | 
mych względni-1 tychże niewiadomych spad- j 
kobierców zawiadamia się, że dnia 1 marca | 
1882 1. 1136 Jan i Tacyanna małż. Kalińscy j 
wnieśli prrzeei v nim jakoteż Lewiemu Sus- j 
ser pozew o uznanie własności 2/3 realności j 
pod Nr. 60 w Kamionce, że dla nich Jan j 
Lewicki z Kamionki kuratorem ustanowiony j 
i term in do ustnego postępywania na dzień , 
22 marca 1882 wyznaczony został. j

0 . k. sąd powiatowy i
Kamionka 2 marca 1882. j

(1696 2—3) K  d  y  k  Ł  j
L. 3456. W dniu 24 kwietnia, 8 i 23

maja 1882 każdą razą o godzinie 10 rano !
odbędzie się w Sądzie powiatowym w Krze- ' 
szowicach egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności włościań kiej pod
wyk. hyp. 31 w Lgocie położonej ciało ta­
bularne stanowiącej na 725 złr. wa. oszaco­
wanej, dłużnika Karola Żaka z Lgoty wła­
snej.

Wadyum wynosi 72 złr. 50 ct.
Cena wywołania 725 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Krzeszowice dnia 12 listopada 1881.
(1739 2 3) E  d  y  k  t .

L. 4075. C. k. Sąd powiatowy w W iś­
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy resztująeej 89 złr. 
92 kr. aw. na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa ' 
gruntowego pod 1. 64 w Borowny położone- ' 
go, dłużnika Piotra Nakielnego własnego, 
ciało tabularne mającego, a na 300 złr. aw. 
oszacowanego w jednym terminie a to dnia 
12 kwietnia 1882 r każdym razem o godzi­
nie lOtej rano w tutejszym Sądzie powia­
towym.

Wadyum wynosi kwotę 30 złr. aw. 
Wiśnicz dnia 28 grudnia 1881.

(1740 2—3) E  d  y  k  t .
L. 4077. C. k Sąd powiatowy w W iś­

niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 400 złr. aw. z 
przynal. na rz-cz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie odbędzie się

egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 68/105.99 w Lipnicy dol­
nej położonego, dłużników Jana, Heleny, 
Jędrzeja i A gat/ Kuców własnego, ciała ta 
bularnego nie mającego, a na 1838 złr. aw. 
oszacowanego w jednym terminie a to dnia 
12 kwietnia 1882 r. każdym razem o godzi­
nie lOtej rano w tutejszym Sądzę powia­
towym.

Wadyum wynosi kwotę 80 złr. aw.
Wiśnicz dnia 28 grudnia 1881,

(1742 2— 3) fckglw saseriie.
L. 4166. C. k. Sąd krajowy w Krako­

wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
st»łym zarządcą mas konkursowych „Kops 
et Lustig“ Saula Kopsa i Saula Lustig usta­
nowionym został Dr. Starzewski adwokat w 
Krakowie, a stałym zastępcą tegoż zarządcy 
Dr. Schoen adwokat w Krakowie.

Kraków 17 lutego 1882.
(1730 2 - 3 )  m » «

1197. ©a§ f. f. 93ejirfźgertd)t trt K a­
łusz gtebtfunb, baj) in ©adjen be§ Jael Tanen- 
baum gegen Jakob Ketebaj pto. 56 fi. o. SB. f. 97. 
@. ju r iBefriebigung btefer fyorberung bieepe* 
futiue SSerau|eruug bet sub ONr. 21 in Za­
górze gelegenen fetnen ©afmfarcfcrper bilbenben 
©rnnbfińrtfdjaft im S3erfteigermtg§wege am 
22 Sftdrj — 24 April ltnb 23 Maj 1882 
jebe§mat urn 10 Utjr SSormittag? im ©ericfjtS* 
lolale ftattfinben mirb, tuobei foldje beim 1. 
unb 2 . ©ermine nut itf>er ober urn benSdjdt* 
jungśhuertl), beim 3. ©ermine Ijingegen aucf) 
unter bem ©ćfjafcungStuerte mirb f)tntangegeben 
werben.

©er 21u§ruf3prei§ ift ber ©dja£ung§* 
iuertf) 330 f l  a. SB., ba§ SBabium betrćtgt 10 
prc. nom SluSrufungSpretfe.

©te ubrtgen Śebingitngen ffinneu in ber 
97egiftratur eingefefjen werben

f. !0 ejirfggcric£)t.
Kałusz, 25. 3uni 1881.

(1547 2—3) ( S t t l t
81 9031. H m l3 .ap rilu . 11. 907ail882 10 

Uljr £3. 9J7. wirb bie offentlidjc geilbtetung 
ber bem Jwan Koczerzuk sub. ONr. 298 in 
Nadworna geljotigen, fetnen ©abularforper 
bilbenben Sftealitdt fur ©adje be§ Nuch m 
Drimmer pto. 140 fr. f 97. © abgcljalten 
Werben. ©djagungStoertlj 400 fr. Vadium 40 
fr.; fur ben g a li alg in biefen ©erminen bie 
geilbietung nidjt ju ©tanbe fommen follte, 
werben bie jfkrtfieten im ©inne §. 148 ©. 0 .  
auf ben 31. 307ai 1882 8 LUjr gritf) °oi'9e:= 
laben, bie nafjeren SijitationSbebiugniffc fonnen 
f). g. eingefepen werben.

$ . f SejirfSgeridjt.
Nadworna 26. 3dnner 1882.

(1473 2—3) ę  St t S S.
81. 405. 93om f. f. ®rei§ al§ §anbel§* 

©ericfjte ju  Koiomea wirb ber SnJjaber be§ 
ber §anbel§firma Rosenthal et Schilling git 
Koiomea angebltcf) ab^anbcn gefommcnen 
burd) Aron Sueher auSgefteCten 9Bedjfef§ Sn*
l)alte§ „Oberfcyn ben 20. ©ejemfier 1880 pr. 
fi. 340 o SB. ©in 5af)r a dato ga£)£ert ©te 
gegen biefen Prim a 2Bed)feI an bie Drbre 
meiner ©igenen bie ©umme non ©reif)unbert 
SSicrgig ©ulbcn 5. 28 , ben SBertl) erl)alten unb 
fteHen foldjen unf 97ed)nung ob)txe SBeridjt tę. 
So^an Dręgiewicz in Obertya“ anfgeforbert 
biefen SBedjfel binnen 45 ©agen nom ©age 
ber 2łerlantbarung biefe§ Ediktes angercdjnet, 
bem ©eridjte itm fo gewiffer norjulegen, afó 
mibrtgenfalfó berfeibe fur nid)tig geljaltcn 
Werben wirb.

Koiomea ben 19 Sanncr 1882.
(1332 2—3) «  D t l t

31. 5136 23om Semberger !. f. SanbcS 
al§ ipanbelS ©eridjte wirb ber Snljaber be§ 
angebltd) bem fftemittenten unb StuSfteEer 
Wolf Handel abfjanben gefommenen in Sent* 
berg ben 12. SD7arg 1880 au§geftellten non 
Carl Mayer unb Wilhelminę Mayer afgeptir* 
ten, auf bie ©umme non 350 fl. o. SB. Iau= 
tenben, ein 2)7onat a dato jaf)lbaren SBed)fel§, 
auf bejjen 97udfeite bie 2Borte „a conto ge* 
jablt 200 fl. o. SB fage 8 weif)unbert ®nl= 
ben o. 28. Semberg am 13. Suni 1880 Carl 
Mayer- erfidjtlidj waren, anfgeforbert, biefen 
SBei^fel binnen 45. ©agen nom ©age ber brit= 
ten ©infdjaltung biefeS ©bilteS in ber Bem* 
bcrger geitung geredinet biefen: f. f. 2 anbe§ 
alg’ §anbelg © eri^te norjulegen, wibrigcng 
ber obgebai^te 2Bed)fel nad) 2Serlanf obiger 
97rift uber neuerlidjeg 2tnfucf)en be§ Wolf 
Handel fur amortifirt erflart werben wurbe.

Semberg ben 11. 3 e&r«Gr 1882.
(1573 2 - 3 )  f  M  1 L

31. 14219 S3om Stanislauer f. t  ^rei§= 
gericf)te wirb befannt, gcmad)t ba^ im Baftcn* 
ftanbe ber sub. CNr. 83 in Stanislau gelege* 
nen97ealitdt auf ©runb beg m itNussim u.Breine 
Getzler gefd)loffenen f07ietl)nertrageg de dato. 
Stanislau 9. 907drg 1820 in golge S8 efd)eibeg 
beg beftanbenen 2)7agiftrateg nom 29. Slpril 
1820 31 S^let^red)t einer 2Bo£)nung
im §aufe sub. Nr. 83 ®t. in Stanislau fur 
bie 3 ett tiom 1 Suni 1820 big ©nbe 3)7ai 
1822 lant haer. 3 pag. 299 n. 31a on. jn 
©nnften beg Ignatz Knotz intabulirt ift — 
unb ba berfeibe, fo wie beffen ©rben bem Śebcn 
unb 2Bol>norte nad) nmbefannt finb, fo wirb 
iibcr bag ©cfud) beg Ohaim Dawid Litwak 
alg ©igcntl)umer ber SRealitat sub Nr. 83 in 
Stanislau de praes. 6 ©ejember 1880 3^-

14219 fur biefelben ein Curator in iJJerfon ści zapaść mogąca z jakiego, kolwiek powodu
beg Adwkt. Dr. Szydłowski befteHt n. biefelben 
£)ienott mit bem oerftanbigt, itjre etwaigen 
Śnfprućfje au f bem obcrwaljnten SD7tetl)nertrage 
Idngfteng big 15 SD7drj 1883 entweber per* 
fónblid) anjumelben ober bie f)ieju erforber* 
lii^en SSe^elfe bem beftellfen 23ertreter urn fo 
gewiffer mi(mtl)eilen, alg fonften nad) frud)t= 
lofem Slblauf obiger grift uber nenerlidieg 
Slnfnć^en beg SittfteEerg bie Stmoriifintng ber 
©innerleibung unb Sofdjung biefeg SRiet^red)* 
teg bewiEigt werben wurbe.

Stanislau 25. fjebruar 1882.
(1745 2— 3) E  c* y  te *.

nie została doręczoną, do rąk kuratora, któ­
ry niniejszem w osobie adw. Dr. Tokarza z 
substytucyą adw. Dr. Busia, ustanowionym 
zostaje, tudzież przez edykt ogłoszenie któ­
rego równocześnie, zarządza się.

W Tarnowie dnia 19 stycznia 1882. 
(1597 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2632. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Samuela Poppera, kupca w Tar­
nopolu, a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiek by się takowy znajdywał 

■ a na majątek nieruchomy o tyle. o ile tako-
L. 2072. Z miejsca pobytu uiewiadom e-; wy położonym jest w tych krajach, w któ- 

go Isaka Mojżesza Langermana zawiadamia rych ordynacya konkursowa z dnia 25 grud- 
się, że Henne Herman uzyskała przeciw nie- I nia 1868 obowiązuje. Komisarzem konkurso- 
mu nakaz zapłaty sumy wekslowej 118 zł. z j wyat ustanawia się p. c. k. radcę sądu kra- 
pn. iż do zastępowania praw tegoż ustana- j jowego Porschińskiego a tymczasowym zarzą- 
wia się na jego niebezpieczeństwo i koszt kura j dcą masy p. adw. Dra Weissteina w Tarnopolu, 
torem Dra. Fiternika z substytutucią Dra. j Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby na 
Steuermana adwokatów w Samborze, że za- j terminie dnia 17 marca 1882 o lOej godzi- 
poz w any ustano wio emu kuratorowi ma udzie-j nie przed południem przed komisarzem kon- 
lić dowody do obrony, lub innego pełnomoc- i kursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
nika Sądowi przedstawić. i dokumentów, któreby ich pretensye wykazy-

Od ck. Sadu obwodowego dla spraw ! wały. oświadczyli się co do potwierdzenia 
wekslowych. | tymczasowego zarządcy masy, lub co do

Sambor dnia 21o Lutego 1882. j ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali
(1688 2 —3) E  di y  fc t .  wydział wierzycieli.

L 5000. Ck. Sąd powiatowy w Luba- | C k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
c-zowie podaje do publicznej wiadomość i, ze ' rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko masie 
na dniu 21 kwietnia 1882.na dniu 26 ma- konkursowej chcą d'chodzić, aby takowe na- 
ja 1882. 1 na dniu 30 Czerwca 1882 odbę- j wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
dzie się tu w Sądzie każdą razą o godzinie i toku znajdował, do dnia 17go maja 1882 bądź
10. przedpołudniem przymusowa sprzedaż w , to bezpośrednio w sądzie obwodowym, lub 
drodze publicznej licytacyi realności grunto- też u komisarza konkursowego podług prze- 
wej pod ik. 37 w Bozilcowie położonej, cia,- ; pisu ordynacyi konkursowej dla uniknięcia 
ła tabularnego niestanowiącej, a dłużników szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a na 
Senika i Nastki Bukitów własnej na przecz terminie na dzień 9 czerwca 1882 o godzi- 
Józefa Kelcz pto: 115 złr. w a. zpn. pod nie 10 z rana w b órze komisarza konknrso- 
następująeemi warunkami: wego oznaczonym wywierzytelnili, i swoje

a) Cenę wywołania stanowi kwota 560 wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych
złr. w a. jako wartość tej realności. j pretensyi poczynili.

b) Wadyum wynosi 56 złr. w a. j Wierzycielom, którzy pretensye swoje
c) Na pierws'ych dwóch terminach re- zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 

alność ta za lub wyżej ceny wywołania, zaś przysłużą prawo na miejsce tyrm-zasowego 
na trzecim terminie ułatwiające warunki u- zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
mawiane będą, poczem 4ty termin wyznaczo- dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta- 
ny będzie. tocznie inne osoby, w których zaufanie po-

Beszta warunków licytacyjnych przejrzeć kładają.
można w tusądowej registraturze. 

Ck. Sąd powiatowy. 
Lubaczów 30. grudnia 1881. 

(1754 2—3) E  d  y  h  t.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar­
nopolu zamieszkałege, w celu doręczenia

L 5108. 0. k. sąd powiatowy w Radło- uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
wie przedsięweżmie dnia 30 marca, 2 maja razie na wniosek komisarza konkursowego, 
i 6 czerwca 1882 każdym razem o lO godz. wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie-
z rana sprzedaż realności pod I. k 28 w 1 czeństwo i koszt kurator ustanowionym by
Wał-Budzie na rzecz Jana Hałastry pto 60 zł. został.

Cena szacunkowa 1210 zł. 40 ct., za- ' Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
kład 121 zł. 4 ct. , konkursowego umieszczane będą w urzędo-

Wyciąg hipoteczny i resztę aktów przej- wej „Gazecie Lwowskiej1'. Termin do likwi- 
rzeć można w registraturz-. j dacyi oznaczony jest zarazem terminem do

Radłów dnia 2 lut go 1882. j układów z wierzycielami
(1728 2—3) K  d  y  b  t. j Z Rady c. k sądu obwodowego

L. 20382. C. k. sąd powiatowy miejsko ; Tarnopol dnia 28g> lutego 1882.
delegowany w Tarnowie podaje do wiado- (1611 3— 3) D i  f L
mości, że w sprawia egz kucyjnej Th. 8 tern- 3 t  622. 93eim f. f. SejirtSgeridjte Ila-
lichta przeciw J. Buchslaumowi o 5 złr. 50 licz wirb ju r fperetnbrtngung ber, ber 97ad) 
kr. aw. dla niewiadomego z miejsca pobytu lafjmaffe nad) Sot)aun Nep. Trawniczek jh* 
egzekuta J  Buchsbauru* adw. Dr Eliasz erłaitnten unb ob ber in Halicz sub. CNr. 
Goldhammer kurat; rem zamianowany został. 99 0D ./II8 iteit. gelegenen bem Safob Kletter 

Tarnów dnia 6 grudnia 1881. unb ©f)aim Spirrmann geljiirigen 97ealitat ber*
(1378 3—3) E  <S y  k  fc. I)ipotejirten gorberung pr. 188 fl. 45 fr. Con.

L. 386. C. k. sad obwodowy Tarnowski Mnc. unb 53 fr. 2B. £B. f 97. ©. bie offen* 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, tlidje $eilbieil)ung bet abgenannten 97ealitćit 
że na zaspokojenie wierzytelności Teofila A- tn 3 ©erminr.n unb jttrnr ani 18 April — 9 
damskiego w kwocie 50Ó zł. wa z należy- Maj - -  unb 8 Juni 1882 abgeljaften luerben. 
tościami dodatkowemi dozwoloną została ©er ©djćitjungSprciS betriigt 7900 fl.
sprzedaż egzekucyjna realności pod Nk. 245 0. SB ba§ Yadium ijtngrgen 790 fl. ii SB.— 
w Tarnowie na Strusinie położonej ust. Dom. ©er ©d)af}ung2aft unb bie BijitationSbebin* 
6 pag. 168 n. 3 haer. do Jana i Franciszki gniffc fihtncn jebcr 3ett in ben getttol)nlid)en 
Tumów należącej. ŚlmtSftunben tn ber ^iergerid)tlid)ett 97egiftra*

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę tur eingefeljen toerbett. 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- Halicz am 18 jyebruar 1882.
minach 14 kwietnia i 19 maja 1882 każdym (1662 3—3) E  d  y U t .
razem o godzinie 10 przed południem. L. 44391. C. k. sąd delegowany miejski

Cenę wywołania stanowić będzie war- w Krakowie ogłasza, iż celem zaspokojenia 
tość szacunkowa 1063 zł. 70 ct. wa poni- należytości Krakowskiego Towarzystwa Zalicz- 
żej której w terminach powyższych realność kowego w kwocie 299 złr. 89 ct. aw. zpn. 
sprzedaną nie będzie. odbędzie się w dniach 9 m ja, 13 czerwca

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 1882 o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
jące wynosi 107 zł. wa. egzekucyjna licytacya połowy realności poło-

Resztę warunków, wy.fiąg hipeteczny i żonej w Mogile pod 1. k. 107 wedle wyk. 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- hip. 1. 107 g:n. kat. Mogiła Wincentego Zy- 
turze c k. sądu obwodowego. bury własnej

Na wypadek jeżeli przy pierwszych Cena wywołania 1.065 złr. 4772 et. aw.
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- Rzeczona połowa realności na pierw­
otniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy- szych dwóch terminach poniżej ceny szacun- 
znacza się teim in na dzień 19 maja 1882 kowej nie będzie sprzedaną, 
godzinę 4 po południu, na ttóry w i'rzycie- Do przesłuchania wszystkich wierzycieli
le hipoteczni stawić się winni celem ułożę hipotecznych i ułożenia lżejszych warunków 
nia lżejszych warunków, według których na- licytacyjnych wyznacza się ewentualnie au- 
stępnie sprzedaż licytacyjna w trzecim *ter- dyencya sądowa na dzień 18 lipca 1882 o 
minie rozpisaną zostanie. godz. 10 rano, na który się strony i wszyst-

Głosy nieobecnych przy tym terminie kich wierzycieli mających prawo zastawu 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, wzywa pod zagrożeniem, że niestawający 
którzy na termin przybędą. będą uważani za przystępujących do wnios-

0  rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za- ków większości stawających wierzycieli, lub 
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny gdyby jeden tylko stawił się, do wniosku 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k proku- tego ostatniego.
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- Kuratorem niewiadomych wierzycieli,
ciele hipoteczni a wszczcgólności wierzyciele lub tych którymby uchwała licytacyjna albo 
z miejsca pobytu niewiadomi następnie ci pćz.u ejsze doręczone być nie mogły jest 
wierzyciele, którzyby po dniu 28 lutego 1881 adwokat Dr. Pieniążek z subsfctucyą adwo- 
do hipoteki realności rzeczonej weszli, lub kata Dr. Trojnalskiego 
którymby uchwała niniejsza lub w przyszło- W Krakowie 14 lutego 1882.



(1736 1—3) Obwl«ess«c®©Ml©.
L. 16378. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniejszem Schaję Dembit 
zera jako z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, iż dla niego celem doręczenia uchwa­
ły w sprawie tabularnej majętności Dobruco- 
wa, Glinik i Roztoki równocześnie do 1. 
16373/81 zapadłej, kurator w osobie p. ad­
wokata Dr. Busia, zaś tegoż zastępcą p. 
adw. Dr. Brzeski ustanowiony został.

W Tarnowie dnia 19. stycznia 1882. 
(1804 1—3) £  d  ?  k  t .

L. 36. 0. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wzywa tych, którzyby do pretensyi w stanie 
biernym realności pod Nr. 76 % Dom. 35 f, 
18 n. 4 on. do L. 3517/809 na rzecz Jakóba 
Cwinarskiego zaintabulowanej z mocy ugody 
z dnia 29 kwietnia 1808, którą Jan Cwinar- 
ski uniwersalny testamentowy spadkobierca 
po ojcu Tadeuszu Cwinarskim zobowiązał się 
nieobecnym braciom przez kuratora Piotra 
Pawłowich działającym, a mianowicie Jakó 
bowi Cwinarskiemu tytułem spadku ojczyste­
go albo legowany grunt do szpitalu Sgo. 
Łazarza należący w naturze oddać albo podz 
ług wyboru legataryusza sumę 1000 złr. z 
procentami prawnemi od 22go października 
1806 z. zapłacić, jakie prawa sobie rościli 
aby takowe przed upływem dnia 15 lutego 
1883 roku do tutejszego c. k. Sądu krajowego 
zgłosili, gdyż inaczej umorzenie i wykreślenie 
pomienionej pozycyi Dom. 35 pag. n. 4 on 
i jej wykreślenie z realności pod 1. 76 2ji doz­
wolone zostanie.

Lwów dnia 28go. stycznia 1882.
(1770 1 - 3 )  E  d y k t

L. 1828. Ok. Sąd obwodowy w Tarno­
polu podaje do wiadomości, że w celu ściąg­
nięcia sumy 130 złr. 97 ct. wa. zpn. na 
rzecz Tarnopolskiej filii Banku hipotecznego 
odbędzie się dnin 26 kwietnia 1882 i dnia 
26 maja 1882 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż 3/8 
części realności dłużnika Berła Keiles dom 
V. pag. 189 num. 7. haer. własnych p d 1. 
811 w Tarnopolu położonych.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda­
ną nie będzie 950 złr. 88 15/16 ct. wa.

Wadyum 96 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze Sądu.
Dla wierzycieli hypotocznych, którzyby 

po wystawieniu wyciągu tabularnego to jest 
którzyby po 2 lutego 1882 prawa zastawu u- 
zyskali, lub którymby uchwała względem ze­
zwolenia licytaeyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad ac- 
tum p. adwokata Dr. Mantla a p. adw. Dr. 
Axelrada zastępcą tegoż

Tarnopol dnia 28 lutego 1882.
(1767 1—3) L. 222.

O głoszenie k o n k u rsu .
O k. okręgowa Rada szkolna Jasielska 

rozpisuje konkurs na następujące posady nau­
czycielskie.

1) W szkole czteroklasowej etatowej w 
Korczynie posada starszego nauczyciela z 
z płacą roczną 450 zł

2) w szkole 4 klasowej etat. w Dukli 
posada starszego nauczyciela z roczuą płacą 
450 zł.

3) w klasach 1 klasowych etatowych z 
płacą 300 zł i woluem pomieszkaniem : a) w 
Kozłówku, b) w Lubli, c) w Pstrągówce, d) 
wSwięcanach, e) w Szufnarowej, f) w Trzci- 
nicy, g) w Iwoniczu, h) w Myscowy, i) w 
Równem, k) w Zręcinie, 1) w Osieku.

Podania wszeikiemi z dokumentami służ­
bowymi i wykazem poprzedniej służby nale­
ży wnosić przez dotyczącą okręgową Radę 
szkolnę do Jasielskiej Rady szkolnej okręgo­
wej najpóźniej do dnia 20 kwietnia b. r.

Prośby po terminie wniesione lub na­
leżycie nieudokumentowane wprost zwraca­
ne będą.

Ja*ło dnia 4 marca 1882.
(1799 1— 3) E d j  ir t .

L 9440. 0. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Jackowi i M a­
ryi Terów pto 84 zł. 24 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 29 
marca, 28 kwietnia i 31 maja >882, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod n. 41 rep. 27 
w Jabłonce wyżuej położonej z tern, iż na 
pierwszych dwóch terminach re ln o ść  ta tylko 
za lob wyżej ceny szacunkowej zaś na trze­
cim także poniżej tej sprzedaną zostanie

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można w re- 
gistraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 81 grudnia 1881.
(1800 1 - 3 )  £  d  y  k  fe

. L- 9441. O. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
resztującej pretensyi Dyrekcyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Dmytrowi Terów pto 93 zł. 76 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
29 marca, 28 kwietnia i 31 maja 1882, każ­
dym razom o 9 godzinie przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 32 
rep. 183 w Jabłonce wyżnej z tem, iż na

pierwszych dwóch terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na trze ­
cim także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20 
zł. a. w. Resztę warunków licytacyjnych moż­
na w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 31 grudnia 1881.
(1624 1—3) K o n k u r s .

L. 1341. Przy sądzie obwodowym i de­
legowanym miejskim w Wadowicach ma być 
obsadzoną posada lekarza więziennego za wy­
nagrodzeniem w kwocie 200 zł. i dodatkiem 
w kwocie 50 zł. rocznie za pełnienie czyn­
ności chirurgicznych.

Podania o powyższą posadę mają być 
wnoszonemi do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w dniach czternastu, 
co do kandydatów zostających w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem władzy bezpośre 
dnio przełożonej.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków dnia 3 marca 1882.

(1202 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 8971. Złoczowski c. k. sąd obwodo­

wy wzywa niniejszem niewiadomego posia­
dacza wekslu z daty Brody 22 marca 1868 
na 600 rubli depoz. opiewającego w półtora 
miesiąca od daty płatnego na zlecenie Gittli 
W einstein przez J. Leibkińda wystawionego, 
przez Ohaję Katzenellenbogen akceptowanego 
i ua imię S. Stissermana żyrowanego, ażeby 
w przeciągu 45 dni takowy e. k. sądowi ob­
wodowemu w Złoczowie, albo przedłożył, 
albo w tymże sądzie swoje zarzuty odnośne 
w tym samym terminie wniósł, gdyż w ra­
zie przeciwnym weksel ten za amortyzowany 
uznanym zostanie.

Złoczów dnia 26 listopada 1881.
(1789 1—3) E  d  y  fc t .

L. 1366. C. k. sąd powiatowy w Gródku 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia wywalczonej przcz Abra­
hama Mittelmann przeciw Janowi Lalka kw o­
ty 36 zł. a. w. z oii. odbędzie się publiczna 
spredaż realności pod 1. k. 295 w Gródku w 
trzech terminach a mianowicie daia 30 mar­
ca, dnia 20 kwietnia i dnia 11 maja 1882,

. na pierwszych dwu terminach wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzeeim zaś 
poniżej tejże.

Cena wywołania 50 z ł ,  wadyum 10 
zł. a. w.

O. k. Sąd powiatowy.
Gródek dnia 26 lutego 1882.

(1802 1—3) E  d  y  i  t .
L 6084 Na dniu 28 marca, na dniu 

18 kwietnia i na dniu 23 maja 1882, każ­
dym razem o 10 godzinie rano odbędzie się 
tu w sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytaeyi realności pod 1 k. 66 w 
Holeszowie c. k. Starostwa Zydaczowskiego 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
a dłużnika Onufrego Pastuch własnej, celem 
wydobycia przez Stefana i Annę Kopijka p re ­
tensyi w kwocie 155 zł. z pn.

Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 98 zł., wadyum 19 zł. 60 ct. Resztę 
warunków można tu w sądzie przejrzeć.

Żurawno dnia 31 grudnia 1881.
(1835 1—3) O g ł o s z e n i e .

L 317. O. k. sąd powiatowy w Bodza­
nowie ogłasza, że celem zaspokojenia wywal­
czonej prz- z Altera Auersteina przeciw nie­
objętej masie spadkowej Maksyma Król kwo­
ty 32 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie duia 28 marca 28 kwietnia i 30 maja 
1882 zawsze o 10 godzinie z rana przymu­
sowa sprzedaż publiczna połowy realności 
dłużnika pod 1. 54 w Mogielnicy położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, składającej 
się z połowy domu, komory, chlewa, stajni, 
stodoły, ogrodu i jednego morga pola na 187 
zł. 50 ct ocenionej.

Na pierwszych dwu terminach realność 
ta tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
trzecim zaś terminie także niżej takowej sprze­
daną będzie.

Cena wywołania 187 zł. 50 ct., wady- 
dyum 10 procent takowej. Bliższe warunki 
tudzież protokoły opisania i ocenienia przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Bodzanów dnia 29 stycznia 1882.
(1845 1—3) Sjj <5 y  k  1.

L. 2435. C. k. wyższy sąd krajowy Lwow­
ski poda;e w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Antoniego i Teresy mał­
żonków Kauczyńskich o utworzenie ciała ta­
bularnego dla realności pod 1. k. 492% we 
Lwowie, w tamtejszej gminie podatkowej' 
i w tamtejszym powiecie sądowym położonej 
w ‘7* częściach Autoniego Kauczyńskiego a 
w % części Teresy Kauczynskiej własnej, 
składającej się z parcel Nr. 2240, 51.69, 
5170, 5171, 5172, 5177, 7561, 2239, 5173, 
5174, 5175, 5176, 7561 i 5201, powierzchni 
1 morg 1589 kw. sążni wynoszącej a od 
północy z gminą Kleparów, z realnością 
Wojciecha Hetmana, i z realnością Maryi z 
Hetmanów Wajdowej, od wschodu z lewym 
brzegiem rzeki Pełtew, od południa z real­
nością Jakóba Sprechera i Arona 11 amen:, 
za którą targowisko na bydło się znajduje, 
i z realnością Wojciecha Kozłowskiego, i od 
wschodu z ulicą Źródlaną graniczącej, c. k. 
krajowy sąd we Lwowie dla spraw cyw z 
dnia 15 października 1881 1 42266 tabuli

miasta Lwowa polecił, ażeby wygotowała 
projekt utworzyć się mającego ciała tabular­
nego, który to przez tabulę miasta Lwowa w 
w dniu 2Igo listopada 1881 wygotowany 
projekt w tymże c. k. sądzie kraj. przejrza­
nym być może, a od dnia Igo maja 1882 
za księgę gruntową uważanym będzie. Równie 
oznajmia się, że od dnia 1 maja 1882 począwszy 
nowe prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczue na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sad 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia iego nowego ciała tabularnego naby­
tych domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połąeznnie ciał hipotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąpić m a ;

b) już przed dułem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności. lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. są- 
azie krajowym dla spraw cywil, we Lwo­
wie swoje oznajmienie do dnia 1 wrześma 
1882 tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawa popie­
rania zgłosić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipotec ne w dobrej wierze nabędą. 
Nakonh c czyni się uwagę, że obowią­

zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że pra o zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, .mi do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widoczuem jest, lub 
że jakie podanie stron odnosząc się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie 
ma.

Lwów dnia 3Igo stycznia 1882.
(1836 1—3 < ib w ie« y ,czess» e .

L. 7796. Perlę Przemyśl z Średniej 
wsi usnano uchwałą c k. Sądu obwc.dow- go 
w Przemyślu z 17 listopada 1SSS0 i. 13.329 
za obłąkana.

Kuratorem jej ustanowiono Meehla Prze­
myśl z Średniej wsi.

O. k. sąd powiatowy 
Liske, dnia 7 grudnia 1880.

(1829 1 -  3) H o a k u r s .
L. 4624. na posady: 1 ck. ekspedyenta 

pocztowego w Gawłowie nowym w starost­
wie Bocheńskiem za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 złr. z poborami, rocznem i: 
płacy 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 
z łr ; - 2, ekspedyenta pocztowego w Soko- 
łówce w starostwie Brodzkiem za kontrak­
tem służbowym i kaucyą 200 złr. poborami 
rocznemi płacy 150 złr. ryczałtu L-ancylaryj- 
riega 40 złr. i ryczałtu 500 złr. za codzien­
ne jazdy posłańcze z Sokołów ki do Ożydowa.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w ces król. Dyrekcyi poczt we Lwo­
wie.

Lwów duia 11 marca 1882.
(1820 1—3) ©bv>. i e s z e s e n i e .

L. 9442 W dniach 29 marca. 28 kwie­
tnia i 31 maja 1882 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności nietabr.larnej, pod nr. 
konsit 35 subrep. 14 w Jabłouce wyżnej 
położonej, dłużnika Iwana Byczyszyn własnej, 
w tutejszym o. k. Sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy 
89 złr. 19 ct. w. a. zpa. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś ua trze­
cim także niżej tejże sptzedauą będzie.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 10 pre 30 zł.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
O. k. sąd powiatowy 

Turka dnia 30 grudnia 1881.
(1816) ©głoszenie.

L 1608. Złoczowski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy podaje do wiadomości, że
w skutek uchwały z dnia 24 grudnia 1881
1. 10.130 wpisano dnia 2 lutego 1882 w re­
jestrze handlowym dla flrtn jednostkowych 
firmę „Samuel Baar“ dla produkcyi wódki i 
wypasu bydła w Karaniu ad. Nieznanów z 
dzierzycielem Samuelem Baar tamże zamie­
szkałym.

Złoczów duia 25 lutego 1882.
(1746) E  ii k  y  fc.

L 718. C. k Sąd miejsko delegowany 
w Krakowie podaje do wiadomości, iż dnia 
15 czewca 1873 zmarł Jan Szczerba w Głę- 
binowie bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia, którego ustawowymi dziedzi­
cami są Maciej Makuła, Kazimierz Makuła, 
Katarzyna Kncharezykowa, Agata Szabelska

Wincenty Szabelski, Apolonia Szczerba. Ig ­
nacy Makuła perkurator adwokat Dr. Blatt- 
eis, Kazimierz Szczerba, Tomasz Starnowski. 
Sąd nie znając pobytu Ignacego Makuły, wzy­
wa, żeby w przeciągu roku jednego licząc 
od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się w 
tymże sądzie i wniósł oświadczenie przyję­
cia spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby przeprowadzony żadziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem adw. Dr. Blatt- 
eisem dla niego ustanowionym 

Kraków 13 marca 1881.
(1815) O g ł o s z e n i e .

L. 19. C k. Komisya hipoteczna za- 
wiadmia, iż wyłożyła do powszechnego prze­
glądu arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Łowczówek.

Zarzuty przeciw prawdziwości takowytdi 
wnosić należy w e. k. Sądzie powiatowym w 
Tarnowie, a na dniu 21 marca 1882, na 
którym w razie potrzeby dalsze dochodzenia 
prowadzone będą, także i przed komisyą 
hipoteczną wnoszone być mogą.

Tarnów 8 marca 1882.
(1834) Ogłoszenie.

L. 65. Dnia 20 mar^a br rozpoczęte 
będą dochodzenia miejscowe celem założenia, 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Ha­
lince z Trofanówką w okręgu gwożdzickiego 
sądu powiatowego.

Interesowani zgłaszać się maj i do ko­
misarza hipotecznego na miejscu urzędującego 

O. k. komisya hipotecznego 
w Kołomyi duia 12 marca 1882.

(1837) O g ł o s z e n ie .
L. 1913. Arkusze posiadania we formie 

wykazów hipotecznych dla gminy katastral­
nej Dubryniów wraz z dotyczącemi akiami 
wykłada się do przejrzenia

Do wniesienia zarzutów względnie dal­
szej rozprawy wyznacza się termin na 21 
marca 1882.

Komisya hipoteczna 
Rohatyn 12 marca 1882.

(1843) O g ł o s z e n i e .
L. 155. Dochodzenia miejscowe w ce­

lu założenia księgi gruntowej w gminie ka­
tastralnej Kłusów powiatu sądowego Sokal- 
skiego rozpoczną się dnia 21 marca 1882.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Lwów dnia 9 marca 1882.
(1844) © g ł o s z e n i e .

L. 404 Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie k a ta ­
stralnej Parchacz powiatu sądowego Sokal - 
skiego rozpoczną się dnia 23 marca 1882.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadan:a może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśn e- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów duia 9 marca 1882.
(1841) K o n k u rs .

L. 471pr. Celem obsadzenia dwóch posad 
radców skarbowych w obrębie galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu randze VII klasy 

Podania zaopatrzone dowodami przepi­
sanych wymogów i znajomości języków kra­
jowych należy wnieść w przaeiągu czterna­
stu dni do Prezydyum c. k. krajowej dyrek­
cyi skarbu we Lwowie.

Lwów dnia 11 marca 1882.
(1768) Ogłoszenie.

L. 5969. O. k. sąd krajowy karny w 
Krakowie jako prasowy w sprawie konfiska­
ty zarządzonej dz:ennika „Gazety Krakowskiej 
z dnia 5 marca 1882 Nr. 28 orzekł.

I artykuł pod napisem „Dzwon na 
trwogę" poczynający się słowami: Tymcza­
sem tu, co się dnieje ? “ a kończący się: 
„ona nas orzeźwi, wzmocni, podniesie, i zni­
szczy komarowe troski dnia“ umieszczony 
na stronnicy 3 czasopisma powyższego, ze 
względu na swą treść mieści w sobie zna­
miona występku z § 302 uk.

II. zarządzoną kofiskatę się zatwierdza, 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu zosta­
je zaknzauem i zakaz ten w myśl §. 36 ust. 
pr. się ( głasza, wreszcie zniszczenie zabra­
nych egzemplarzy względnie stronnicy 3 na 
której artykuł powyższy jest odbity, będzie 
zarządzone po prawomocności orze^enia.

0. k. sąd krajowy karny 
Kraków d. 8 marca 1882.

(1780) O ^ w Ie N z c z e u fy .
L. 1133. W konkursie do majątku O- 

zyasza Hausena, nieprotokołowanego kupca w 
Przemyślu, uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu z dnia 2. grudnia 1881 do L. 
13421 otwartym, wyznaczam niniejszem ter­
min do wykazania płynności i praw pierwszeń 
stwa wierzytelności do tej masy rozbiorowej 
zgłoszonych, na dzień 30 marca 1882 o go­
dzinie 10. przedpołudniem.

Termin ten likwidacyjny odbędzie się 
w gmachu c.k Sądu obwodowego w ,Przem yś­
lą 7a. piatrae w biurze N. 26, "na który 
niniejszem wszystkich interesowanych zapra­
szam .

Przemyśl dnia 28. lutego 1882.
Komisarz konkursowy.

L. Hauser.



10

W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y  &  m a  a l s k a  1 .  O .

IKZa .z im ie r z  li_ iew ic lc :i
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IP O R C E L A N Y  I  S Z K Ł A ,
1363 2 ?

d o  w y c i e r a u i i i  
n ó g .

Słomianki
1 sztuka, po 2 5  et... 3 5  ct., 5 0  ct. j

Bogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr. 20 ct. 1 złr. 60 ct. 

2 złr.
1 sztuka po kO ct., 80 et.. 1 złr., 1 zlr. 20 ct., 

1 zlr. 50 ct. do 4 złr

R o g ó ż k i  x  g r i a p e r c h ^  po 3, 4. 5 ztr. i w yżej.

Sosnowe, świerkowe pączki
nierozkwitnięte, suszone, płacę za kilo 18—24 cent. 

(1587 2 - 4 )  ŻY M IR SK I, B o p cz jce .
MMilHl»IBPIMilBłlWMM»WIIIIIIH«»lll—«■ ■ ■ — ■ , ■»

Leśnictwo Kassdw pod Czarną, przesyła 
franco, bez obliczenia kosztów opakowania za zaliczką 
do wszystkich stacyj kolei, jednoroczne sadzonki 
sosnow e po 90 cnt., olszow e po 2 złr. i a k a ­
c jo w e  po 2 złr. za tysiąc sztuk. — Najmniejszy 
obstalunek za 5 złr. przyjmuje się. (1560 4 ?)

Nie pow ierzchow na tylko sumien­
nie i ra d y k a ln ie  przeprowadzona kuracya cho- 
rńt» sym istyczn ych , jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a­
kow ą zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Spe­
c ja lis ta  do chorób syfi litycznych i skór- 
nyeh, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

o r .  » *  a :® :  sc*
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 
pierwsze piętro. Ordynuje od fitej dolStej przed, od 
2giej do 6tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko­
biet, stryktury, zgubne skutki sam ogw ałtu , jak 
osłabienia nerwowe, im p o te n c je , naniemotoki, 
inkiinaeye do suchot i t. d., tudzież biadaezkę j nie­
które wypadki niepłodności — leczy bez bolu grun­
townie i pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. 
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą­
danie lekarstwa w dyskrectonalny soosób. (117:. 7-'?)

A .  M A L S M S
HANDEL ŻELAZNY we Lwowie, ul. Halicka 

otrzymał swieży transport prawdziwej 
H ERBATY ch iń sk iej, z tych sam ych  
składów' co O rłowa w W arszaw ie i po­
leca po cenie za ‘/s kilo złr. 2. 3, 4 i n ajprzed­
n iejsza  5 z łr. — SAMOWARY ro ssy jsk ie

z T u ty , fabryki W orońcowa 
na szklauek: 10, 14, 20, 26

po złr.:

r‘ d n ia c h  1.0 i 17 b. nt. o go­
dzinie 12tej w południe, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przedmio­

tów urządzenia domowego i rzeczy amatorskich w 
m a g a z y n i e  O O . B e r n a r d y n ó w .  (18461-2) 

war rmąpę- ęm ?

w e IL w ow ie , 14 plac Halicki
otrzymała na i M  główny:

365 obiadów za pięć złr.
przez L ucynę Cwierczanicwicz, wydanie 
dwunaste, poprawione i powiększone 13 0.

Jedyno praktyczne prze-
u j ę w  wszelkich zapasów spiżarnianyeb, 

oraz pieczenia ciast, przez autorkę 
335 obiadów, wydanie ósme . . 1.—

Poradnik porządku i różnych 
nowości go­

spodarczych, przez autorkę 365 obiadów, 
80 c-eut.

(1842 1 - 3 )

1 0 , 11.50, 14, 17.
(1442 5 —8)

P u sto m y ły
■Ylasny przystanek kolei Are. Albrechta 

przeu bramą zakładu.
Zarząd zakładu k ą p ie li siarczanajcli i 

żelazisto-borowinowych poszukuje zdolnego  
przedsięb iorcy do objęcia restauraeyi zakła 
du, celem zaprowadzenia wybornej kuchni, urzą­
dzenia balów, tóżnyeh zabaw i wycieczek tak dla go­
ści kąpielowych jako też dojeżdżających ze Lwowa.

(1674 3— 3)

Tylko złr. 2
za

F .  T y m o l s l ł i e g o .
P o żn in ach  „Mazury11 
NaJ bnde ja k  b iiw ało

ka“ i "Kołomyjki11 
Tw oje oczy „Walee“ . . . .  
K opciuszek  Polka francuska"
P o ln e  kw iaty  „Kadryle z moty­

wów narodowych . . . .
Dostać można we wszystkich księ-1 

garniach i u kompozytora, ulica Sykstuska 
1. 13. II  piętro.

(1472 6-10)

64 ct. OS 
90 et. £ 
45 ct. —

SI

70 et. Z

C M O w b y  ffiil' iii m  s
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DlD IER 

Zalecane przez znakomitości lekarskie prze-os1* 
Chorobom totądk*, wątroby, zatwardzeniu, 
hemoroidom i reumatyzmowi. Skład główny a pac# 
Dldier, W, O t, BoUeonnldr*, w Paryżu; we Lwowie 
w aptekaefe PP. mkelasoh*. Krzyżanowskiego 
RMkwra.

____________________ (75 i 7 p o —24) _

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa z a i t t o i e i o

w  S su łok ii
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­

czoną poręlcą,
odbędr'/? i l u l a  Ś88 w a r e a
1 8 8 2 -  o godzinie 10 przed południem 
w sali Rady powiatowej w  8 a i i o k i a .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie z czynności za 

rok 1881.
2. Przedłożenie bilansu, i m i l ­

knie pi e rachunków za r. 1881
3. Udzielenie D yrekcji absoluto­

rium za r. 1881.
4. Rozdział czystego zvsku za r. 

1881.
5. Wybór czterech członków do 

Rady nadzorczej.

Rada Nadzorcza.
B o lesła w  K ozio lk iew icz

Sekretarz,
Zygm unt R y lsk i.

Prezes.
(1S30)

X
X

K A N T O R  W Y M I A N !  j

c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .  ę

Akcyjnego Banku Hipotecznego|
k u p u j e  i  s p r x © < d a j j e  | |

w s z y s tk ie  e fe k ta  i  m o n e ty  |
pod warunkami najprzystępniejszemi

6% LISTA 1111’ OTECZAE, I
5°|0 Listy hipoteczne. i

jako też ^

5°j0 Premiowane Listy hipoteczne,s
które według prawa z dnia 1 łipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) ^  
i najwyższego post, z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- i 
nia kapitałów fundusze «-ych, pnpilarnyeh, kaucyj małżeńskich wojskowych, ^ \ 

na kaucye i w adya, — są w tymże kantorze do nabycia. j. \
Wszystkie polecenia z prowłncyi wykonują się b e^w łoca iie  po |C 

kursie dziennym, he® doliczenia prowiayi. (3 19—?) V

'-■"l 1 -'-

s l s : ł a . C ? .

i. P iw a  o łom un ieck iego
nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 

4 i a  C ^ a l i e y l  i  i S i i k o n i n y  w l> e c * k d c l i  i  i i a n z k a c l i

u ELIASZA HERTERA
we LW OW IE ul. Kopernika 1. 8.

(747 5—33)

PREMIOWANA ZA SWE WYROBY NA W YSTAW IE PRZYRODNICZO - LEKARSKIEJ 
w KRAKOWIE apteka pod „Złotym słoniem11 H e n r y k a  B l u m c n t e l d a  we Lwowie, poleca

W in o
wyrobu

z Pepsyną
aptekarz »

W8 Liowie.

I

Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa znakomicie przeciw niestrawności, 
wzbudza apetyt i posila żołądek przywracając mu utracone soki gastryczne. W chorobach utrudnia­
jących trawienie, wino to wywiera zbawienne skutki.

Główny skład w aptece pod, „Złotym s.otńenr
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A  we LWOWIE.

C ena 2 z lr
(94!) 5 ?)

SS!Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania, do publicznej wiadomości, że

'  P I L I F T O N
włosom siwyrn i wypłowiałym po kilkukrotncm ,/ięii: przywraca piękny, naturalny kolor. P f l i p -  
t o u  me farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które i.td wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. P e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

W W  ~ J *L  ilu  1 3  M  ®  I
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki wdosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają sie pięknym włosem.
C a ł y  f l a k o n  3  z l .  ł* ó ł  f l a k o n u  1 ® ł. OO c t ,

W t t c l a  a t e ń s k a
używa się do skraplania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C e n a  8 0  c t .

~ N i G R E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1 z ł ,

A n t i l e n t t i f i a
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  a ł o u e c z n c ,  p l a m y  w ą t e o b i a n e ,  nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. C e n a  2  z ł ._  ... „ _ _ _ _ _ _ _ _

nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i uadaje nieporównaną delikatność. C e n a  i  z l ,

3 B G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l ł n y  
staje się miękką, przejrzysta i delikatną. M a g n o i i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
w ą g r y  t. ]. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka J z ł .  5 0  c t ,

WODA L I L J 0 W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotuem użyciu zupełnie nikną. C e n a  1 z ł . .  5 0  c t .

O r ie n ta l in a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

P U B B "  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł . Y
unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 

i żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 
to twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. 

Cena p u d ełk a  1 z łr .

~ ~  ~ P V D R  K S I Ą Ż Ę C Y
c i e l t s t o - r ń ż o w y  i  c i e l i s t o - ż ń ł t a w y  p o  1 z ł r .  3 0  c t .

KSŁF.JI O S m :X T ,l f .X Y  B IA Ł Y
cielisto-rćiow y dla blondynek I ciełisto-żółtaw y dla szatynek

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom. Dadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat­
ność i przejrzystość, sa nieszkodliwa i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdam i, nie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzona. — Cena 1 złr. 20 et.

jest prawd: 
ani ołowiu, 

jemnie prz

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stechera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
cza w Tarnopolu i u Karzykiewieza w Podhajeaeh.

J. I H N A T O W I C Z
n i f l g i » t e r  f » r t n .  i  c h c m i Ł  - j ' ł w v -

Y f

Z  drekam W*. Łozińskiego ni. €kisn*«tW«jp> *3 di«v * J? ni rvv?.
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